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Od Stressemanna do Hitlera. i 


Skoro Niemcy tak nagle, tak hałaśliwie o- 
ipuścili Ligę Narodów, trzeba przypomnieć 
okres, kiedy usilnie zabiegali o przyjęcie ich 
do Ligi. Aż do roku 1926.Niemcy były z Ligi 
wykluczone i uważały to za wielką ka wdę 
i dotkliwe upokorzenie. Długo toczyły w- 
klady w tej sprawie, aż powstała konjunktura 
lu Niemiec bardzo korzystna, kiedy w Anglji 
zdobyła większość przy wyborach Labour-par- 
ty, a jej przywódca Mac Donald został pre- 
mjerem, podczas gdy we Francji doszła do 
władzy partja radykalna, a na czele rząd 
val p. Herriot. W obu krajach zwy 
prądy germanofilskie, zmierzające do porozu- 
mienia z Niemcami, co oczywiście przesądzało 
o przyjęciu Niemiec do Ligi. Nie zadowolnio- 
ne się jednak uehyleniem dotychczasowego 
bojkotu, ale przyznano odrazu Niemcom hono- 
rowe stanowisko stałego członka Rady, które 
ihyło dotychczas zastrzeżone wyłącznie dla An- 
glji, Francji, Włoch i Japonji. Jednocze- 
śnie — jako rodzaj rekompensaty przyznano 
Polsce t. zw. 'półstałe miejsce w Radzie Ligi, 
czyli, że Polska podlegała wprawd: perjody- 
canemu wyborowi, ale wielkie mocarstwa gwa- 
rantowały jej pewność wyboru. Ówczesny 
nasz minister spraw zagranicznych p. Zaleski, 
inusiał długo walczyć © to półstałe miejsce, 
zwłaszcza, że wśród państw mniejszych uj 
niły się pod tym względem rozmaite ambicje, 
Ale autorytet wielkich mocarstw był wtedy 
jeszcze tak silny, że żaden uczestnik Ligi nie 
mógl się oprzeć ich naciskowi. Obecnie te sto- 
sunki zmieniły się całkowicie, a stworzony 
przez Mussoliniego pakt 4<rech miał m. in. na 
celu przywrócenie dawnej powagi „zwycięs- 
kich“ mocarstw. 


iPo meozolnych pertraktacjach uzyskano wre- 

sacie pętrzebną jednomyślność dla przyjęcia 
Niemiec do Ligi i przyznania im stałego miej- 

sea w Radzie. ‘Polsce nie bez cpazycji — 8 gło- 
sów oddano przeciw i 4 kariki białe — prz 
znano miejsce półstałe na okres 3-letni z gwa- 
rancją ponownego wyboru po uplywie tego 
terminu. W ten sposób Polska weszła do Rady 
jednocześnia z Niemcami, a pzy głosowaniu 
nad miejscem stałem dla Polski; Niemcy od- 
daly ostentacyjnie swój głos ża. Polską. Uro- 
czyste posiedzenie na którem po raz pierwszy 
Niemcy pojawili się w Lidze Narodów zazna- 
czyło się słynną mową Brianda, który z wro- 
dzonem krasomówstwem i francuskim pato- 
sem, cokolwiek teatralnym, scharakteryzował 
przyjęcie Niemiec jako gwarancję powszech- 
nego pokoju. Trudno orzec czy Briand mówił 

a talem przekonaniem, czy też gloryfikacja 
pacyfizmu niemieckiego była raczej figurą re- 
toryczną. Wiadomo tylko, że niedługo potem 
nastąpiło głośne spotkanie pomiędzy Strese- 
mannem a Briandem w Thoiry, którego prze- 
bieg i rezultaty zostały dopiero ujawnione w 
wiele lat potem przez ogłoszenie pamiętników 
zmarłego już wiedy Gustawa Stresemanna. 
Niemiecki mąż stanu dość cynicznie przyzna- 

je w tych pamiętnikach, że wyprowadził 
Brianda w pole. Niewiadomo tylko czy w 
(Thoiry obaj politycy nie poczynili sobie ja- 
ikichś politycznych ustępstw, których następ- 
mie nie mogli zrealizować. Jeżeli zaś chodzi 

o jawną politykę Ligi, to już wówczas 

, stał na porządku dziennym jej obrad proble- 
3 mat rozbrojenia i bezpieczeństwa i wtedy tak 
samo jak dziś główny opór przeciwko real- 
nym gwarancjom pokojowym wychodził od 
"Niemiec. Można zatem powiedzieć, że polityka 
niemiecka pod tym względem nie zmieniła się 
od Stresemanna do Hitlera, a tylko metody 
stosowane w chwili, gdy Niemcy wstępowaly 
do Ligi różnią się cokolwiek od tych, któremi 
się posługuje Hitler w chwili jej opuszczenia. 


Równocześnie ze wstąpieniem do Ligi rozpo- 
częiy Niemcy wytężoną propagandę w sprawie 
„t.ww. „korytarza. Razem ze resemannem 
szybyli do Genewy przedstawiciele stronnic- 
Awa aw koalicji weymarskiej, którzy wygło- 
sili tam na ten temat szereg odczytów usiłu- 
jąc wykazać całym. zasobem argumentów hi- 
storycznych i politycznych, że utrzymanie 

- „korytarza“ jest dla Niemiec miemożliwe. Na 
czele tej propagandy stał m. in. Dr Breit- 
` scheidt jeden z przywódców stronnictwa so- 
cjalistycznego, który jednak w sprawie gra- 
nie Polski zajmował stanowisko identyczne 
ze skrajnym nacjonalizmem. Również przed- 
stawicielo. centrum przemawiali w tym sa- 
mym duchu stwarzając w ten sposób fikcję 
jednolitego frontu niemieckiego w stosunku 
- do Polski. z 
"Cała ta agitacja dotarła nawet do Francji 
i znalazła tam pewien odgłos w kołach polity- 
ków radykalnych, którzy w porozumieniu z 
"Niemcami widzieli jedyną gwarancje pokoju 
dla Francji. 


Dzis podobnie jak w 1926 r, gabinet radyka- 
łów kieruje losami Francji. Nie należy: jednak 
do niego p. Herriot, który od pamiętnej chwili 
_wstąpienia Niemiec do Ligi odbył szeroką e- 
 wolucję swoich politycznych pojęć. Kto miał 
sposobność i możność widzieć i slyszeć p. Her- 
fota, kiedy Genewie prowadził wytężoną a- 
ję mi przyjęcia Niemiec załedwie 
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u Hi- 
ak 


ści dyktowana 
trznych i dl 


tym kątem widzenia należ, 
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„Miasto o przykrej atmosferze". 


Berlin 18 października. 

(Tel. wl.) Na zj zie wódców hitlerow- 
skich wygiosił kanclerz Hitler przemówienie, 
w któremi m. in. oświadczył: Naród niemiecki 
wszedł obecnie w okres decydującej walki o 
równouprawnienie. Największym błędem wszy- 
stkich rządów niemieckich od listopada 1918 r. 
było nieprzestrzeganie zasady, nie brania u- 
działu w żadnych konferencjach międzynaro- 
dowych przed pi naniem Niemcom pelnego 
równouprawnienia. Poprzednicy obecnego rzą- 
du zapadli do pewnego stopnia na „chorobę 
genewską”, która uczyniła ich w stosunku do 
wlasnego narodu pesymistami, zaś w stosunku 
do Ligi Narodów — optymistami. Ja jestem — 
mówił Hitler — zupelnie odwrotnego zdania: 
optymistą jestem w stosunku do mojego naro- 
du a pesytnistęaw soswiku ilo Genewy i Ligi 
Narodów. Niemcy nigdy nie były bardziej po- 
kojowe, niż właśnie w chwili, gdy temu miastu 
o niesympatycznej atmosferze pokazały plecy. 

W końcu Hitler oświadczył "Niemcy pra- 
gną jedynie pokoju, ale również zdecydowane 
są w przyszłości nie przystępować do żadnej 
organizacji lub konwencji, ani niczego nie pod- 
pisywać, jak długo nie będą traktowane, jako 
równy partner. 


ziernika. 


(PAT) Minister Goebbels udzielił wczoraj 
przedstawicielowi _ wielkiego wydawnictwa 
Scherla, Brandtowi wywiadu, w którym odpo- 
wiadając na szereg pytań oświadczył, że Niem- 
cy uzależniły zgóry swój udział w konferencji 
rozbrojeniowej od określonych warunków, z 
których najważniejszym było równouprawnie- 
nie. Wobec nie przyznania im równouprawnie- 
nia ani na terenie Ligi, ani na konferencji roz- 
brojeniowej, zmuszone zostały do wycofania 
się. Na zapytanie, dlaczego zostały rozpisane 
nowe wybory z tego powodu, Goebbels oświad- 
czył, że wybory te miałyby przedewszystkiem 
na celu przekonanie zagranicy obałamuconej 
przez nieuczciwych -podżegaczy, przeważnie ży- 
dowskich emigrantów z Niemiec, że naród nie- 
miecki stoi za Hitlerem i swoim rządem zaró- 
wno w wewnętrznych jak i w zagranicznych 
zagadnieniach. Goebbele podkreślił pokojowe 
zamiary Rzeszy twierdząc, że Niemcy silne i 
świadome swej godności dają większą gwaran- 
cję pokoju. Na pytanie o przypuszczalny wy- 
nik głosowania, Goebbels oilpowiedział, że nie- 
wątpliwie naród przygniatającą większością 
opowie się za rządem. 


Niemcy polemizują z Simonem. 
* Berlin 18 października. 

(PAT) Mowę radjową ministra Simona, biu- 
ro Wolffa opatruje komentarzem polemicznym 
następującej treści: Jeżeli Simon utrzymuje, 
że jego sobotnia mowa w Genewie nie była po- 
wodem do niespodziewanego wystąpienia Nie- 
miec, to należy sprostować, że zarówno mini- 
ster spraw zagranicznych Rzeszy, jak i amba- 
|lsador Nadolny już przedtem w rozmowach Z 
Simonem nazwali wysunięte przez niego w so- 
botę tezy nia nadającemi się do przyjęcia przez 
Niemcy. Ogłaszając te plany, jako tezę angiel- 
ską, Simon musiał sam wiedziec, że dla Rze- 
szy jest ona nie do zniesienia. Simon nie za- 
przeczył, ani nie obalił pozatem interpretacji, 
jaką dał jego mowie genewskiej v. Neurath. — 
Tem samem interpretacja ta została również 
przez niego uznana za słuszną mimo uwag o 
formie wspomnianych oświadczeń. Jeżeli an- 
gielski minister spraw zagranicznych usiłuje 
obalić oskarże! że Waszynztoj został falszy- 
wie przez Londyn poinformowany © stanowi- 
sku Niemiec, to należy odpowiedzieć: [Po zor- 
jentowaniu Waszyngtonu przez Londyn zosia- 
ła ze stolicy amerykańskiej nadana ogólniko- 
wa wiadomość. że Stany Zjednoczone są gwa- 
rantem postanowień rozbrojeniowych Traktatu 
Wersalskiego i dlatego w danym wypadku u- 
żyją przymusu, ich dotrzymania. Skoro więc 
dzisiaj Vaszyngton otwarcie i wyraźnie dy- 
stansuje się wobec tego stanowiska, jest to chy- 
ba wyraźnym dowodem, że otrzymano tam 


w swoim czasie z Londynu mylne wiadoniości 
o stanowisku Niemiec. 


Zmiany w rządzie niemieckim? 
Paryż 18 października. 
(PAT) „Le Matin“ powtarza za „N. Y. He- 
e w rządzie Rzeszy oczekiwane są zmia- 
anclerz Hitler ma objąć tekę spraw za- 
granicznych. Dalej dziennik zaznacza, że kan- 
clerz Hitler poczynił już jakoby kroki co do 
ewentualnego spotkania się z premjerem Dala- 
dierem. Spotkanie nastąpić ma wkrótce, choć 
ani miejsce, ani data nie są jeszcze ustalone. 


Lloyd George broni Hitlera. 
Londyn 18 października. 

(PAT) Prasa angielska przychylnie omawia 
wczorajsze przemówienie radjowe Simona 
ewidując, że rząd Brytyjski zgodnie z sug- 
Simona ogłedfegbecnie dokumenty, do- 
„ące rokowań rozbrojeniowych z ubiegłych 
tygodni. „Times* i inne dzienniki podkreślają, 
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i bierze w obronę Hitlera. Pogląd, 
Niemcy już zwróciły się do Franc 


własności nieru- 


cją wszczęcia rokowań rozbrojen chomych w gpowaniu  egzekucyjnem, 
Genewą yka się przeczeniem. Jak sly |Zmiany ustawy z dnia 13 marca 1929 © umo- 
chać, narazie Niemcy dnego kroku nie u-| wach sprzed; lub przyrzeczeniu sprzedaży 
czyniły. nieruchomo ziems 1 na obs 


apelacyjnych w Warszawie, Lublinie i Wilnie, 
cie doniosłej sprawy zwłaszcza w okre- 
£ zimowym, a mianowicie zmiany kodeksu 
postępowania cywilnego w sprawach o eks- 
misje mieszkaniowe. Zmiana ta dopuszcza w 
drobniejszych sprawach mieszkaniowych a- 
pelację do JI instancji o ile kwota sporna nie 
przekracza 100 zł. 


Układ podatkowy: polsko-gdański, 


Gdańsk 18 października. 

(PAT) Rokowania polsko-gdańskie w spra- 
wach podatkowych, prowadzone w Warszawie, 
doprowadziły do podpisania protokolu, mają- 
cego charakter ukladu wykonawczego do umo- 
wy o zapobieżeniu podwójnemu opodatkowa= 
niu z dnia 29 maja 1929. Przedmiotem rokowań 
byla sprawa oplacania przez urzędników-oby< 
wateli polskich dodatku kryzysowego do gdań- 
skiego podatku kryzysowego oraz obowiazek o- 
płacania przez urzędników-=obywateli polskich. 
wprowadzonego przez obecny senat gdański 
podatku od kawalerów, dalej sprawa zwolnie- 
nia polskich urzędników dyplomatycznych za- 
mieszkalych w budynkach skarbu państwa w 
Wolnem Mieście Gdańsku od podatku miesz- 
kaniowego i kwestja interpretacji art. 2i 3 
wspomnianej umowy z roku 1929, która doty- 
pzy opodatkowania wkładów bankowych zu- 
bezpieczonych na nieruchomościach, znajduią= 
cych się nu terenie drugiej strony oraz szereg 
innych spraw. Sprawa dodatku kryzysowego 
do gdańskiego podatku kryzysowego zalatwio- 


Solidarność Anglji i Francji. 
Paryż 15 paździ 
PAT) „Le Matin* dowiaduje 


ty u premjera Daladiera stwierdził całkowitą 
zgodność poglądów obu rządów wobec nowej 
sytuacji mi iarodowej, stworzonej przez 

i iemiec z konferencji rozbroje- 


ienie D 


niowej. 


0.wspotpracę międzynarodawa w dziedzinie |nonsowej 
Berlin 18 października. 
(Tel. wł.) Nowy angielski ambasador w Ber- 


linie sir Eric Phipps zło: 
Hindenburgowi dokůmeniy uw 
Z okazji tej wygło 


telniające. 
nówienie, w które 
współpraca 
ynarodowa w dziedzinie finansowej, go- 
s zej i politycznej nie była tak koniecz- 
na jak teraz. Przezwyciężenie n ych indywi- 
dualnych trudności wymaga wspólnego zespo- 
. W odpowiedzi prezydent Hindenburg 
Ś ł że jest również przekonany, iż tri- 
dności każdego poszczególnego kraju mogą być 
usunięte wyłącznie wspólnemi siłami. Hinden- 
burg zapewniał wreszcie ambasadora, że wy- 
silki jego i jego rządu dążyć będą do utrzy! 
nia przyjaznych stosunków między obydwoma 
państwami. 


Zakaz noszenia mundurów hitlerowskich . 
w pasie granicznym. 


Paryż 18 października. 

(PAT) „Petit Parisien* donosi z Berlina, że 
wydano tam instrukcje, zabraniające organi- 
zacjom hiilerowskimm „ noszenia uniformów w 
strefie pogranicznej, która — zdaniem: jed- 
nych — ma wynosić 10 km., zaś zdaniem dru- 
gich — 50 kn. W tym ostatnim wypadku stres 
fa ta odpowiadalaby pasowi zdemiliiaryzowa- 
nemu. 


Ina została w tym sensie, że urzędnicy-obywa- 
rolnieni: zostają od płacenia tego 
9 si 


tele polscy z 
podatku do dnia 1 lipca 1982 r. tyczy na- 
stępnego okresu, to stawka pow. po podat- 
ku zredukowana została ya I i pół procent w 
š! zasad ustalonych w umowie polsko- 
z 18 czerwca 1951,/W sprawie podat- 
ku od kuwalerów  sformutowano obustronuiy 
protokół, Sprawa la zostanie załatwiona osia- 
tecznie w drodze wymiany pisin. 


Stronnictwa duchowej niewoli. 


r. 

Polska frakcja II. Międzynarodówki ogła- 
sza obecnie uchwały swej Rady naczelnej o 
zadaniach programowych i taktycznych par- 
tji“, Uchwały te w programie gospodarczy 
zaczynają się od żądania „obalenia raz na 
zawsze przywilejów klasowych szlachty, fa- 
brykantów i bankierów“. W programie poli- 
tycznym zaś żądają „rządu robotniczo-wlo- 
ściańskiego ©pantego © masy robotników 
i chłopów i poddanego ich -stalej kontroli... 
uzależnienia władz admibistracyjnych i śado- 
wych od czynnika wyborczego i powszechne- 
go uzbrojenia ludu na zasadach milicyjnych*. 

IW uchwałach tych uderzają dwie przede- 
wszystkiem rzeczy: poziom irazeologji i rea- 
lzm ujęcia. Stronnictwo przez jakiś czas w 
Polsce współrządzące będzie w r. 1933, w 
dniach, kiedy się toczy proces o rozwiązanie 
kartelu-cementowego — mówić o „rządach fa- 
brykantów”; w okresie, w którym bankowość 
prywatna prawie nie istnieje i jest zależna od 
bankowości państwowej — mówi o „rządach 
bankierów"; w okresie, gdy rolnictwo ledwo 
dyszy — mówi o „rządach szlachty”. I to mó- 
wi nie na wiecu w jakiejś Pipidówce, ale w u- 
chwałach swej Rady naczelnej, a więc orga- 
nu odpowiedzialnego, nie ad usum wyborców, 
ale na wytyczną działalność, I to mówi stron- 
nictwo marxistowskie, , a więe stronnictwo, 
które jest obowiązane wierzyć, iż zjawiska 
polityczne są pochodnemi zjawisk gospodar- 
czych, że więc sytuacja gospodarcza danej 
warstwy społecznej najlepiej odpowie, czy ta 
warstwa „rządzi“. Pod frazeologją, na której 
odbiła się starczość stronnictwa, operujące- 
go kategorjami, popłatnemi u wyborców przed 
laty czterdziestu — kryje się pustka. Założe- 
nie programu gospodarczego PPS. oparte jest 
na faiszu. 

Program polityczny zaś cechuje swoisty so- 
cjalistyczny realizm. Ten sam realizm, który 
kazał pruskiemu premjerowi Braunowi od- 
rzucać wszelkie plany przeciwstawienia się v. 
Papenowi — gdyż Braun wierzył w wybor- 
ców, w wierność mas wobec socjalizmu — ten 
sam realizm każe posłom z PPS. domagać się 
„powszechnego uzbrojenia ludu“, tak, jakby 
lud miał broni swej użyć na obronę IL Mię- 
dzynarodówki i każe im żądać kontroli Lu- 
du nad sądami, tak, jakby lud miał estrze- 
gać „proletarjackiej sprzwiedliwośi Pro- 
gram polityczny PPS. wychodzi z pewnej ab- 
strakcji nie z analizy obecnej rzeczywistości 
polskiej. Czytając go _ rozumie się, jak 
wielkiem szczęściem jest, że PPS. nie ma dziś 
wpływu na rządy. e 


IL , 
Czytając komentarze do iego programu — 
rozumie się coś więcej. W komentarzach tych 
uzależnia się strukturę wewnętrzno-ustrojową 
państwa polskiego od międzynarodowej sy- 


Dziwne poczynania władz gdańskich. 


Sfery rolnicze Polski zwróciły w ostatnich 
dniach uwagę na dziwie pyzktyki władz gdanń- 
skich, których rezultatem (A uniemożliwienie 
wwozu polskich produktów rolnie: 
ren W. M. Gdańska. Wedlug obli 
du statystycznego rolnictwo gdańskie pokrywa. 
w najlepszym wypadku zaledwie dwie piąte 
zapotrzebowania ludności gdańskiej. Pozostala 
część tego zapowzebowania winna być sprowa- 


tuacji socjalizmu, a nie od potrzeb 
polskiego. Nie co funego bowiem 
pod następującym wywodem: 
Prad faszystowski uderza w Rzeczpo- 
spolitą Polską, jako państwo niepodlegle 


państwa 
kryje się 


eh gl. urzo- 


© ustalonych granicach; pośrednio ude-|dzona w Polski. Tymczasem ostatnio senat 
rza — w myśl doktryny Rosenberga -~-f gdański niemal całkowicie zamknął dowóz pro- 
| iw samą zasadę polskiej niepodległości. | duktów żywnościowych z Polski, sprowadzając 
Nierozwiązalia sprzeczność wewnętrzna |je z zagrani utkiem tych zarządzeń za- 


pomiędzy rolą obozu „sanacyjnego” i obo- 
zu „Wielkiej Polski** w u narodu a 
koniecznościami państwowej polityki za- 
granicznej jest prawdę, z której kraj mu- 
si sobie zdać sprawę najdokładniej. 

Tdentyfikuje się w = sztucznie i fałszy- 
wia — stosunek “i. zw. „4 u Narodowego“ 
i stosunek obozu rządzącego do zagadnienia 
demokracji. Uznawszy je za jedno — identy- 
fikuje się — opariszy się na tem falszywem 
założeniu stosunek hitleryzmu ji stosunek 
regimu polskiego do demokracji. Poczem — 
znowu fałszywie — przyjmuje się, iż tylk 
hitleryzm w Niemczech jest wrogi Polsce, że 
jego poprzednicy, że socjalistyczni rządcy Nie- 
mieć byli w tej sprawie innego zdania. Nastę- 
pnie powiada się: skoro- hitleryzm jest Polsce 
wrogi — nie może tu istnieć nic podobnego do 
hitleryzmu. 

Pomijam fałsze fsktyczne. Istotne jest tu 
samo nastawienie. Istotnem jest samo przyję- 
cie założenia, iż ustrój wewnętrzny państwa 
polskiego ma się kierować nie potrzebami te- 
go państwa, ale tem, czy podobne ustroje poza 
Polską nie są nam wrogie. Rozumowanie bę- 
dące chbjawem duchowej niewoli, uzależniania 
własnej twórczości od wzorów obcych. Jest to 
zresztą typowa nietylko dla socjalistów. 
Czemś w swem nastawieniu zupełnie tem sa- 
mem jest stanowisko endeckie, dla którego 
sukces hitleryzmu był wystarczającym dowo- 
dem dla postawienia tezy, iż w Polsce muszą 
dojść do rządów- szowinistyczni. nacjonaliści, 
był nawet wystarczający dla przystąpienia do 
rewizji własnego, dotychczasowego prolibera: 
lizmu i proparlamentaryzmu, skoro: hitlerow- 
cy są i antyliberalni i antyparlamentarni. 

` m- : 

Na tla takich przykładów takie przeciw- 
stawienia systemu rządzącego stronnictwa o- 
pozycji — iż pierwszy — te jest duchowa nie- 
wola wobec wzorów obcych, drugi — to wla- 
sna, polskiemi potrzebami podyktowana twór- 
czość — jeszcze raz okaznje się uzasadnione. 
Łączność z rozwojem światowym, ale równo- 
cześnie odrębność w rozwoju, własnymi 
odrębnymi warunkami podyktowana, jest 
i musi być celem reformy ustroju. Nie będzie: 
my go tworzyli ani dla przeciwstawienia się 
pp. Goebbelsowi i Rosenhergowi (jak chce p. 
Niedziałkowski), mii też nie będziemy go od- 
pisywali od tych panów, jakby chcieli polscy 
„narodowcy”, 2 PSY STAREA Z 


trzymano w ciągu ostatnich dni na granicy 
gdańskiej kilkaset wagonów wiozących z Pol- 
ski do Gdańska artykuły rolnicze. Zdaniem 
kół miarodajnych, zarządzenia” gdańskie są 
naruszeniem” zarówno przepisów traktatu were 
salskiego jak i umów paryskiej I warszawskiej. 
O ile władze gdańskie nie cofną*swoi 
dzeń — jak słychać — spodziew 
odpowiednich zarządzeń  retorsyjnych 
polskiego. 


Pozedstawiciele polskiego hutnictwa żelaznego w Ber inie, 


W dniu wczorajszym wyjechała do Berlina 
delegacja polskiego hutnictwa żelaznego! W, 
skład delegacji, której przewodniczy dyrek< 
tor naczelny huty „Pokój“ i wiceprezes Zwięs 
zku Polskich Hut Żelaznych p. St. Surzycki, 
wchodzą pp: dyr. Tadeusz Karszo-Siedlewski, 
dyr. Jerzy Meyer, dyr. Alfred Rohde, dyr. Je- 
rzy Schyma i p. Janusz Dębicki ze Związku 
Hut Żelaznych. 3 

Zadaniem delegacji jest porozumienie się z 
przemysłem hutniczo-żelaznym niemieckim w 
sprawie uregulowania wzajemnych stosunków) 
handlowych tej gał produkcji obu krajów: 
Jak się dowiadujemy, przedmiotem obrad bg- 
dzie protokół, podpisany przez hutnictwo żeia< 
zne Polski i Niemiec jeszcze w grudniu 1928 m 
W protokóle tym uregulowane byly: kwestja 
wywozu hutniczego do Niemiec, kwestja im- 
portu żełastwa z Niemiec, kwestja obroni u- 
szlachetniającego międz hutami polskiej i 
niemieckiej części Górn. Śląska i wreszcie kwe- 
stja ochrony terytorjalnej hutnictwa ohu kra- 
jów. Jak wiadomo, protokół ten miał wejść w 
życie z chwilą wejścia w życie traktatu Dan- 
dlowego polsko-niemieckiego, pozostal jednak 
na papierze wobec nieratyfikowania trakfatu 
przez Niemcy. : ra 5 


Nowelizacja nowej taryfy celnej. 
Rada ministrów na wniosek ministra skarbu. 


uchwaliła projekt rozporządzenia "Prezydenta. 
Rzplitej © częściowej zmianie nowej taryfy cel- 


rząd 


tychczasowego poziomu stawek celnych Wpro- 
wadza szereg poprawek odfoszących się do za- 
uważonych pewnych błędów i usterek w nowej 
taryfie celnej. Podwyższa on stawki celne tylko 
formalnie, natomiast faktycznie utrzymuje stan 
dotychczasowy: Pozatem wprowadzona zostaja 
zniżka oplat manipulacyjnych, które w ub. T. 
na okres przejsciowy podwyższone zostaly o 10 
procent. wo 


nej. Dekret ten poza utrzymaniem w mocy do- 


Oskar Sobański. 


Wspomnienie pośmiertne. 
5. p. Oskar Sobański, zmarły świeżo w Wars 
w pełni, męskiego wieku, był z pewnościa j 
jwybitmi 


nia now; d 
się on w Zurichu w 1877 r 


y wcześnie 
matkę Natalję z Mi 
ę generala wojsk polski: 
zawsk. M 

© średnie 


ich 


nim poważna karjera naukowa, pow na Po- 
dole, gdzie powołują go-obowiązki ziemianina 
kresowca i rpoślibiwszy lodo Janinę z Doma- 
niewskich, obejmuje x yd rodzinny m 
Zwedynówkę w powiecie jampolskim. F 
wiedza. niósł z Krakowa, a obok tego wro- 


i dar inicjatywy. pozwalają mu 


wśród 


u 
ziemian y 
cćzyńny udział w pra 
darczem ziem kresowych. Wprowadza 
gospodarcze Tozmilowany zwłaszcza 

nictwie, którego był wytrawnym gnaws 
go rozwój interesow za 
na kresach, jak poźniej 


cznej, 
gei, ja 


sich, i 


dó chwili, gdy skutkiem 
wickiej towarzystwo ta przestaje istnieć. Jes 
iym czlonkiem Komitetu wystuw rolni 
Winnicy i członkiem zarządu podolskiego s 
katu rolniczego, Jest em i głównym wła 
cielem cukrowni w Sitkowcach na Ukrainie, two 
rzy, wielki zakład hodowli nasion rolni L „Me- 
który w ie wojny dost 
burtaczanych nawet Stanom Zjednocz 
cji. Po 1905 r. gdy stało chwilowe 
bierze udział w życiu poli 
mny prawyborcą W czasie wojny. 
możliwości działania, zwiększa 
praca publiczna Sobańskiego. 
s w Kijowie, staje się członkiem 
iego Komitetu pomocy ofiarom woj- 
roztaczął tak skuteczną 
4 wychodźeów. polskich z 
ym. okresie rewolucji. 


u 


i jest 
gdy 


zarządu pols 
aty, któvy jak wiadomo 
opiekę "nad liczny 
Królestwa. Gdy w pierwszy 
tala swobody objela ziemie zaboru rosyjskiego, « 
życie polskie na Kusi zakwitlo tak bujnie, dzia- 
Ialność publiczna Schańskiego osiąznęła najwięk- 
szą lmensywność. Zostaje. wówczas pierwszym 
skanbnikiem głównego zarządu Miwierzy szkolnej, 
Jednym z najczynniejs: h delegatów na ogólny 
zjazd Polaków ziem ruskich i członkiem polskie- 
go Komitotu wykonay o ni Rusi. Jest je 
Heti 1 wlęwnych inicjatorów stromfcetwa 
arodowej na kresach, w którem pelni o- 
howiązki wiceprezesa, I. jego udziale i inic 

tywie powstaje w Kijowie centrala organizacja 


memiaństwa. polskiego na Rusi: „Rada. ziemian 
itótej zostaje wicęprzewódniczącym 1 której u 
7 pomitsze: w 1 lokalach biuro: 


ych. Najukgoletńszem jednak jego dziełem jest 
gimnazjum polskie w Kijowie. które odrazu rozwi 
nelo się wspaniale. T gorliwym udziale p. 
Sobański s Kijowie towarzystwo dla 
opieki nad i polską szkołą i nabywa 
mieszczenia wspuniuły gr h 
umosecinnem £inmazj 
spelnia świetnie, swoje zadinie, 
kuje się nią / przerwy, uż do chwi 
teczne zwycięstwo bolszewików, - umiemośliwia 
Zmuszony 0: 


7 


Cały majątek osobisty pochłonęła burza bolsze- 
wioka,* powstala konieczność zapewnienia bytu 
rodzinie, bardzo licznej. bo składającej się z dzie- 
sięcionza dzie Ludzie jednak świadomi wanto- 
ści, jakie przedstawiał sak wybitny dzinłacz, jakim 
był Oskar Solaniski, | RW go rychlo do sluż- 
by. publicznej w odrodzonej Polsce. Zajmował też 
teg odpowiedzialnych staiiowisk; juko, 
i 8.r. to jest w 
najtudniejs: żywnościowych  — 
gdy życie gospodarcze zamącone przez wojnę nie 
powróciło joszcze do normy, u uprowizacją lud- 
ności zarówno cywilnej w knaju, i armji na 
f de, byla niezmiernie trudna, Wywiązał się z 
tego zadania umiejętnie i skutecznie o czem 
świądczy szereg pism, naczelnego dowództwa 
"medal pamiątkowy. Gdy wojska polskie zajęły 
część Wołynia i Podola, których zarząd powierzo- 
ny. został komisarjatowi ziem wschodnich, zostaję 
Sobański, dyrektorem skarbu w zarządzie cywil- 
nym tych ziem, organizując tam nietylko finanse, 
alei życie handlowo-przemysłowe. R 

Posukończeniu wojny powraca do pracy ekono- 
micznej, stając na czele bardzo ruchliwego towa- 
rzystwa transportu żeglugi polskiej przez Bałtyk 
„Bołbał, a po zlikwidawaniu tego towarzystwa 
mie pizestaje pracować nad rozwojem polsk, 
Jloty handlowej "jako, członek Rady Ligi morskiej 


YOHAN BOJER. * 


2 

- Nowa ojczyzna. 

R DA SO $ peb ae 
Przeklad autoryzowany. 
4) (Ciąg dalszy). 

"Morten musial się zaśmiać. Nie, odrzekł, na 
razie nie popełnił jeszcze nic tak zlego, by mu- 
sjal emigrować. Do Ameryki? Nigdy, przeni- 
gdy. 

— Och, nie zarzekaj się tak bardzo. Czy uwa- 
ża że lak wspaniale żyć w tym przeklętym 
kraju, gdzie nie wolmo ci myśleć ani wierzyć 
jak chcesz, jeśli jesteś ubogim? 

"Tak, Berg. kroczy! dumnie wyprostowany 
i rozglądał się wesolo, Przecież to naprawdę 
zabawne, jak caly świat urządzony jest na ©- 
pak. Palce i paznogcie miał calkiem czarne, 

dyż nie zadawal sobie trudu krajania tytoniu 
nożem; zanim nim nabijal fajkę, lecz popro- 
siu rozrywal go paleamin jak się był przyzwy* 
czail na Lofotach. - 
- Posłyszeli za sobą turkot i musieli usunąć 
się na skraj drogi. Na przedzie jechał wójt w 
powożie, za nim lensman w karjolce, następnie 
zakrystjan w gigu ze swoją córką, Heleną. 
ame wielkie figury, przed którymi musiało 

zdjąć kapelusz. Ale nie wszyscy byli jedna- 
kowo wielcy. Nie, najwyższym był wójt, po 
nim lensman, ha ostatku zakrystjan. A do- 
piero, po tych wszystkich była kolej na bieda- 
ków, idących pieszo, do nich zaś w kazdym 
razie należal Morten Kvidal. Dziewczyna sie- 
dząca obok zakrystjana odwróciła się i uśmie- 
chnęfa do niego, byla tak dziwnie czerwona 
na twarzy, a mlody człowiek spuścił głowę. 
Nauczyciel zauważył to i zachichotał: — Tak, 


«| mimo. 


O A 


i kolonjalnej i bierze żanliwy udział w propagan- 


dzie idei px a poriu polsk w Gdyni 
Równocześnie pracuje w cukrownietwie, i 
zarządzie kilku cukrowni í jest przez pewien 


W ostal- 
zmu: 


czas dyrektorem związku cukrowników 
nich latach ciasne warunki ekonomi 


go do a się w zakresie pi arobk 
wej. w magistracie warszawskim. gdzie hyl ostā- 


lo to o- 
miał 


si 


tinio 
czyw 
bowiem 


e_zmnicjs 
ywatelskich, 
I otwarte dla w 


zlonkiem kontroli. 
e A 


celu dobro publiczne. 
w najlepszem tego 
jednak od ciasnych 


partyjny 
Z czasów młodości swej spędzonej w Krakowie. 
niósł glebokie umiłowanie tradycyj polskich. 
kulturze.--zachodniej i podkreślał to 
isach, gdy swary partyjne próbowały 
gonizmy prówinejonalne,  poniżając 
£ i gdy wiatr od 
em źródłem 
„ niż zdrowe pierwiastki za- 
własnej kultury duchowej. 
arazem, był on 
„ która idzie w 
się przeszłości 
tatniej chorobie, yl się ogromnie powo- 
Pożyczki Narodowej i sam subskrybował 
swe 
0. tej suh 
lug obywatelskich ką go złożono do 
W życiu towa jem. umieli oboje 
stworz równo w Kijowie, jak później w 


d 


jego 
trumny. 
z żon 


h 
y i gdzie 
się chętnie zwabiona 
domowych rówieśników. 
w tymże duchu 
ich syn Mi- 


gronem 
e i gorąco religijni. 
woje dzieci, a majsturszy 


zaczerpnął $, 
jego nauc 
były powstanie. 
a zakonni Ojcie 
cale 


ligji, byl gorący 
$ bieg 


Kapı 


kującym katolikiem. 
h że nikt,. nawet 
jego bliskiego zgonu, przy i 
munji. jak to czynił zwykle pierwszy 
a. nie wiedząc, że to jego ostatnia 

gdyż z następnej nocy, krótki atuk 

położył kres jego życin Przedwczesny j 
RON, TZ t żałoby, nietylko na najbli 
egoa tak liczne grono rodzinne. lecz i na s; 
rokie koło krewnych. | agiół i kolegów, 
dali w a em nezucioni, ody 
tlumnie na sce wiecznego spoczy 


piątek mi 
spowiedź 
Bój 


ów 


Wyścigi konne. 


Wyniki z 33-go dnia sezonu jesiennego (17. X.). 

Chłodno lecz pogodnie. Tor lekki. Dzień był 
tiumfem stajni K. hr. Zamoyskiego, konie 
której, dosiądane przez utalentowanego žo- 
keja Pasternaka, zdobyły 
grody. Rozegrane gonitwy dal yniki miaro- 
ilajne, a zbierały u startu dość liczne pola 
współzawodników.  Przodując na całym dy- 
stansie, gonitwę z płotami o nagrodę 1500. zł. 
latwo wygral 4-1. Fataliste BW.. własność gro- 
na oficerów 79-g0 D, A. K., o 2 dł. od Pandara, 
za którym o 8 dł. Dzonka, bez miejsca Izyda. 
Wygr. w 2 m. 54 s. — tot. 7 fr. 61 7 zł. Go- 
nitwę pierwszej grupy 2500 zł. dla 2-let,- fi- 
niszem w walce wygrała Laszka po L'Aretin 
i Fabiola, własn. i hodowli K; lir. Zamoyskie- 
go, bijąc o leb Mołocha, za którym też o łeb 
trzecim był Nałęcz, czwarty i ostatni bliski Ho- 
garth: Wygr. w 1 m. 7%4 tot. 85 fr. 551 7 


cztery pierwsze na- 
w 


— Drugą grupę 2100 zł. na tym samym 
1 poprzednia dystansie, przeprowadziws: 


iitwę z miejsca do miejsca, wygrał Heliodor 
(po Vadi-Halfa i Galfa, hod. A. tir. Potockiego, 
własn. K. hr. Zamoyskiego), bijąc pewnie o szy- 
ję Wiakującego go silnie na prostej Rustana. 
Trzeci o 2 H. Los i ostatnia Garonne, Wygr. 
w lam. 7 s. — tot. 37 fr. 9i G zł. — Dwie go- 
nitwy o nagrody 1800 zł. (I-ej grupy) na krót- 
kim 850 mtr. dystansie, pierwszą z nich wy? 
grała 2-1. KL Rzepa p. M. Wąsowskiego (po 


CZWARTEK 19 PAŻDZIERNIKA 1933 
Kings Idler i Kalaena, hod. p. Br. Szwejcerą 
z Kufiewa) bijąc łatwo o 5 


ad startu GGubensora, (który stale zawodzi i 
prawdopodobnie nie“ usprawiedliwi poklada- 
nych w nim wielkich nadzieji); trzecia % dl. 
Akwaforta, bez miejsca Czikita, Taorinina 
i Bardzo Groźna. Wygrane w 54 — tot. 285 
fr. po: taką gonitwę łatwo fir 
szem Banita, własn. i hodowli p- 
skiego, bijąc © 3 dł. Firenze, za któ 
di. prowadząca od startu do tablic 
wa, dalej Hidalgo Trubadur, Adz 
ka. Wygr. w 53 s. — tot. 145 fr. 6,5. 
grodę sprzedażną 4000 zł. dla w go- 
nitwie na dystansie 2400 mtr. wygrał w za- 
ciętej walce, bijąc o szyję 5-1. Konsula, płn. og. 
Valibal p. L. Dydyńskiego. Trzecia o % dl. 3-1. 
Arva-Varalia, bez miejsca Beryl i La Sauzée. 
Wygr. w 2 m. 38% s. — tot. 14 fr. 9 i 7,5 
Zw 'a oceniony na 2000 z 
dawnym właścicielu licytowany 
Nagrodę 2400 zł. dla 8-let. i stars; 
ie 2100. mtr., w walce o * 
ternoga, własn. i hodowli 
od 3-1. Rewira, io 
rzwarty i ostatni 3-1. Egon. 
hałym ezasi m. 14 
Gonitwę © nagrodę 2:200 zi. dla 3-1. i st. 
ansie 1600, mtr. bardzo łatwo wygral, pr 
wszy wyścig z miejsca do miejsca 5-1. 
kiego. od zagr. rumuń- 


I; 


Majo- 


do 


Zanioys 
Hermes, 
w dosko- 


e 
Wygr. 


s. — tot, 11 fr. 6,5 i 9 zl. 
na 


Iniej warto- 


koni. Du niespodziankę zrobiła, wygr: 


wając łatwo finiszem tę gonitwę. biegają 
bardzo nieszczególnie w. tym sezonie, 3-letn. 
Carmen H. bar. Maltzana, bijąc o 5 dł. Nadob- 


ną, za którą trzecia, zbyt forsownie prowadzą 
ca gonitwę Eneida, bez miejsca Pieprz (wy 
różniający się w tej słabej kompanji, którego 
jednak usprawiedliwia dłuższa przerwa w ro- 
bocie i wynikle stąd pewne braki w kondycji), 
Lauda i Emma. Wygrane w. 1 m. 58 s. na dy- 
stapsie 1800 mir. — tot. 82 fr. 275 1 23 zł. 


Nasi faworyci na dzień 18 bm.: 


1) Chłosta. 


Cudem cudów, 


2) Irkuck. 
) Klaudja. Le Po 
) Gand yal Majesty. 


) Dalajlama. Bibi Hanuni 
6) Reklama, Metodja, Kydonja, Fosgen, 
7) Warahand, Etincelle, Tintoretto. 

© 5) Arabella. Gortyna. 

Jordan. Bohum. 


— Kalendarz na czwartek: ów. Piotra, M 
stor zachód 1 wschód księżyca 
zachód 


640, 


1 MUR 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


— Konierencje księży dziekanów i sekretarzy 
Akcji katolickiej w Krakowie. Dnia 19 bm. odbę- 
dzie w; Krakowie donio: 
dziekanów i sekretarzy Akcji k 
granie szereg aklualnych referatów, 

OGÓLNA. 

— Delegacja inwalidów wojennych u min. But- 
kiewicza. Minister komunikacji inż. Butkiewicz 
proj wczoraj delegację zarządu glówuego Związ- 
ku inwalidów wojennych. która: przedstawiła mu 
sprawę przyznania zniżek dla inwalidów od oplat 
zn prze ia koleją do własnego użytku.: Do 
prośby tejęmialster Butkiewicz odrazu gię przych 
Jil. Jednocześnie delegacja przedstawiła p. min: 
strawj kwestję zniżek osobowych na kolejach d 
mazając się, aby zniżki te wydawane byly inwal 
dom na podstawie książeczek inwalidzkich. P. mi- 
nister obiecał również i ten postulat rozpatr 
przychylnie. 


DRZEWKA ALEJOWE 


POCZTA i KOLEJ 
Cennik na żądanie bezpłatnie! s 


E, OWOCOWE | KRZEWY © 
pierwszorzędnej jakości j 
w wielkim wyborze z własnych szkółek po cenach znacznie obniżonych-poleca 


DOMENIU MARCHA 


(888-1-3) : 


JOPATÓWEK ~“ ` 


Connik na żądanie bezpłatnie 


j i 
tak — rzekł — ojciec nadyma się strasznie, 


jakkolwiek jest przecież tylko marnym żakry- 
stjanem. 

Morten zbladł I przyspieszył kroku. Pocisk 
był celny. Cala parafja wiedziała, że zagry- 
stjan ”sprzeciwiał się obcowaniu córki z tym 
młodym z Kvidalu. Nie uważał go za równego 
sobie. Byl to jeszcze jeden ciężar, jaki Morten 
musial dźwigać obok wszystkich innych. n 

Pnąc się następnie sam pod górę, 
wal często, by zaczerpnąć powietrza. Aeh tak. 


ciężkie jest niejedno, ale zapach liści i kwi- dopóki był w domu, sprawował rządy surogo,| tu. Klamka u drzwi domu tak pr; 


ujął małą za rękę i schylii się do niej z obwa- 
Fzankiem. 
| m A co masz tu przy łańcuszku od zegar- 
ka? — Teraz znów men zaczął manipulo- 
wać kolo niego. 

— To mały kompas. 

Wszyscy się mieli teraz czemu przyglądać. 
I każde musiało też dotknąć tego kompasu. 
W gruncie rzeczy Morten nie rozumiał, dłacze- 


przysta- go dzieci tak się nim radowały, gdy przycho-|dworki i wzgórza i ludzi 


dzil. „Bo musial sobie przecie powiędzieć, że 


di., prowadzącego: | wyjechala, dzisiej samochodem=-do lilyn 


24.|earza Izb. 


64 
Wa 


— Wyjazd Walasiewiczówny. Walasiewiczówna 
Skąd w 
veland ma 


Walasiewi- 


czwartek udaje się do Ameryki do C 
statku „Kościuszka”. Przed w 
czówna złożyła wizytę w Belwederze, gdzie wpis 
la się do księgi audjencjonalnej. Pozatem przyję- 
ta byla przez mars kiewi który — jak 
wiadomo ein Rady organizacyjnej 
Polaków zegranicą.  Walasiewi podzięko- 
wała p. matszałkowi Raczkiewiczowi za opiekę 
Rady podczas pobytu w Polsce. 

— Nowy prezes warszawskiej Izby rolniczej. 
Wczoraj odbyło się pierwsze posied 
branego zarządu warszawskiej Izby 
którem dokonano wyboru prezesa i Wiceprezesa 
Izby. Prezesem stał wybrany Bolesław 
Przedpelski, właściciel majątku Jastrzębiec w pp* 
wiecie błońskim, który od wielu lat zajmuję sta- 
nowisko dyrektora „Foluinu”, wiceprezesem wy- 
brano inż. J: Rudnickiego. dotychczasowego komi- 
Wybór ten podlega jeszcze zatwierdze- 
niu ministra ralnietwa- 

— Obrady Związku Izb Przemysłowo-Handlo- 
wych. W dniu 20 bm. odbędzie się w Warszawie 
posiedzenie komisji do spraw obrotu towarowego 
z zagranicą Związku Izb Przemysłowo-Handlo- 
wych. Posiedzenie poświęcone będzie przedewszysi- 
kiem ustaleniu wytycznych planu eksportowego. 
izb przemysłowo-handlowych. oraz rozpatrzeniu 
metod proktycznego wykonania całokształtu prac, 
związanych z akcją popierania eksportu. Tegoż 
dnia odbędzie się również posiedzenie między- 
izbowej komisji polityki kompensacyjnej dla roz- 
ważenia szeregu spraw z dziedziny premjowania 
nych artykułów. 


zdem 


Żal, 
— jest 


pre 


zówna 


rolniczej, 


w ratownictwie. Zainicjowa 
komisję okręgowa kól młodzieży Polskiego C 
wonego Krzyża ukcja szkolenia w ratownictwie 
ogólnem i przeciwga m młodzieży — wywola- 
la duże zainteresowanie na terenie 
nych. Udzim_w tej akcji zgłosiło już 
szechnych, 177 szkól średnich. z 3 szkoły wie- 
czorowe. Jednocześnie z kurs owńictwa dla 
młodzieży szkolnej zorganizow zostanie kurs 
Aa nauczycielstwa, na który zgłosiło się już pr: 
szło 50 kandydatów. Dalsze zglos przyjmuje 
rszuwska komisja okręgowa młodzieży 
„ Foksal 18, tel. 502,96, nie do 22-g0 


szkól stołecz- 


P 
bm. W dniu 22 bm. odbędzie się zebranie informa- 


cyjne dla uczestników kursu nauczycielskiego. 
— Zatwierdzony wyrok na Olpińskiego. W dniu 
sąd. najwyższy adrzucii kasację. Ol 
prawie 0 r zanie fałszywych 
wiadomości  uwłączających nistrowi Sia- 
zyńskiemu. Wyrok sądu apelacyjnego skazujący 
ńskiezo na 8 miesięcy więzienia stał się zalem 


oly 
prawomocny. 


MIEJSKA. 


— Próba ataku gazowego w Warszawie. W naj- 
bliższych dniach (fermin celowo nie jest ujawni 
ny) Warszawa przeżyje alak gazowy. W obecnej 
glwili czynione są daleko idące przygotowania do 
tej imprezy, która ma być egzaminem sprawności 
stolicy na wypadek napadu  nieprzyjacielskiego. 
0 chwili rozpoczęcia maku stolica zawiadomiona 
zastanie głosem syren, gwizdem lokomotyw i bi- 
ciem w dzwony we wszysikici świątyniach oraz. 
specjalnemi sygnałami alarmowermi. 
miescie zgaszone zostanie automalyczni 
cześnie wstrzymany zostanie wszelki ruch na ulis 
cach. przedewszystkiem ruch tramwajowy. Okna 
wszystkich. budynków gdziekolwiek znajdzie się 
światło muszą t szczelnie zasłonięte 
ność, która w chwili rozpoczęcia aiaku znajdować 
się będzie na ulicach powinna niezwlocznie scho- 
wać stę do swych mieszkań lub bram. W czasie 
trwania ataku nikt nie będzie niógł opuścić lokali 
publieznych. Impreza tu przygotowana jest przez 
LOPP w porozumieniu z komisarjatem rządu i sta- 
rostwami grodzkie. Próba nie ograniczy się do 
nocnego ataku gazowego, ale będzie powtórzona w 
ciąga dnia tak, że Warszawa otoczona zostanie gru- 
bą zasłoną dymową. 

— Samobójstwo w restauracji. W dniu wczoraj- 
szym w restauracji hotelu „Victoria” przy ul. Jā- 
snoj 20 popełnił samobójstwo przemysłowiec 31-let- 
ni St. Witkowski, stale zamieszkały we Francji. Do 
szawy przybył 10 bm. i zami u w hoteht 
Bristol, gdzie pozostawił w kasie. na przechowanie 
1600 zł. Jaka byla przyczyna. suiobójstwa dotąd 
nie ustalono. Towarzyszące denatowi w restaura- 
cji dwie kohiety zatrzymano w areszcie do ukoń- 
czenia śledztwa. z 

— Dzik na lotnisku mokotowskiem. Wczoraj 


t 


wczesnym rankiem na lotnisku mokotowskiem po- 
>] 


wstydził się tyle razy, ale które jednak były 
jego ojcowizną. Nigdzie na świecie nie było 
tak jak tu. Pochyły dom stał tu niby matką 
dla wszystkich, stajnia z trawiasto zielonym 
krągłym 
drością, a toczydio za ścianą stodoły było 
¿ważną personą, na którą Morten często musial 
| patrzeć, Od północy w górach, potok należący 
las Kvidal, wygrywa swoją starą melodję, 
zespala w swoisty 
ton, nie, nigdzie na świecie nie jest tak jak 
ytulnie spo- 


tnącej czeremchy jest jednak czemś bliskiem. nie nie było zrobione dość dobrze i <lość szyb-| zywa w dłoni, gdy Morten ją ujmuje, w izbie 


A im wyżej się wspina 
szy. Na 
nieżne góry ploną jeszcze niby uroc: 
czenie dobrej nacy całemu światu. A ty, Mor- 
tenie, znów tu jesteś nareszcie. i 

— Oto jest! — rozlegają się radosne okrzyki 
tam wysoko koło zabudowań. 

Na przedzie pies fiński King, w dzikich pod- 
skokach pędzi ze zbot za nim gromada dzie-! 
ci. Symen, jasnowłosy krępy chłopak ośmna- 
stoletni, sadzi w długich susach. Za nim pięt- 
nastoletni Piotr, o krótkim karku, porywczy, 
naostatku dziewczynki i mały rudowlosy 
Knut. Otoczyli Morteria pies podskakiwał do 
góry i lizał mu twar: wszystkie usta były o- 
twarte od mówienia i przywitań. 

(Każdy z osobna mial coś do opowiadania, 
Oto dwunastoletnia Randi z jasnemi włosami, 
opadającenii jej na twarz. Tak, dostała nowe 
buciki? A Piotr ma przystąpić do konfjrmacji,, 
tylu ich jest dorosłych tego roku? A Knat, 
siedmiolatek o szerokiej twarzy i przebiegłych `“ 
oczach — nie, czy otnie chodził już do 
szkoły? Najgorzej wszakże było z Metą, która 
krzyczała głośniej od wszystkich, miała do- 
piero pięć lat i obwieszczała, że „Dagros* ma 
cielę. No tak, to same ważne rzeczy. Morten 


inaczej. 5 e 
— Ależ z ciebie wyroslo potężne clilopisko — 


mówi do najstarszego brata. 
—T a z ciebie zrobil się prawdziwy pan 


miastom 

— A te pięści! Myślę. że niebawem potrafisz 
wyłoić skórę całej parafji. 

— Oczywista, miej się na baczności. „Dał 
bratu szturchańca, ale teraz i w Mortenie zbu- 
dziła się młodość, strącił z pleców  tlómok 
i rzucił się na Symena z uśmiechem, jak gdy- 
by miał kąsać. — Dzieci, z drogi! — Teraz 0- 

j chłopcy runęji na siebie, zadając sobie 

wzajem. potężne kulaki, coraz gwałtowniej i z 
pamiętalej, aż chwycjwszy, się za gardla, obaj 
padli na ziemię. King wskoczył na nich, usj- 
łując ich rozdzielić, Starsze rodzeństwo wylo 
z uciechy, Meta ze strachu. 
' — Nie. nies czyścię już-całkiem oszaleli! — 
rozległo się na skłonie i rudowłosa kobieta po- 
woli zaczęła Sclod ku nim. Byla to matka, 
Beryta Kvidal. 

Poczem Morten znów podszedł ku etaryjn 
szarym, mizernym zabudowaniojn, których 


I „tem widok rożleglej- ko i zawsze był jakiś winowajca. Ilekroć, byl | świeżo wyszorowana podloga posypana jałow- 
zachodzie słońce już zniknęło, ale poza domem, robil sobie wyrzuty. że był taki) cem, zegar na ścianię niewiele się już chyba 
yste ŻY- ostry i eiale posianawiał. że odtąd będzie już, Może postarz 


chodzi ciągle, wskazując czas 
tak falszywie. jak tylko może być. Witaj, mó- 
wi. A w powietrzu unosi się jakaś swoista 
woj domu rodzinnego, przesycona wspomnie- 
niami dobrego i złego. ale przedewszystkiem | 
tem, że matka chodzi tu i zabiega i pracuje 
i pragnie najlepszego dla nich wszystkich. 
Siedzi przy ezysto wyszorowanym długim 
stole i ezęstują go jak obcego gościa — kwaśną 
śmietaną, posypaną cukrem i mączką z su- 
charków i ciastem na syropie od sklepikarza, 
„9 tak, matka stawia przed nim wszystko, co 
pe najłepszego, A teraz stoi tam sama na 
srodku izby, rudćwłosa i piegowata, chuda 
i pochylona od pracy, a oczy jej błyszczą, że 


20 znów widzi, i kto wie, ile od niego wydobę- 
dzie nowin z-iniastą. Ta-ak, król był w mie- 
ście? *A widzialeś go? 


Czy byl w mundurze? 
Dla Beryt świat jest pełen nadzwyczajności, 
bo ileż się to nie dzieje to tu, to tam? Wszyst 
ko zło, które przeżyła. nie zostawilo żadnego 
śladu, płakała wprawdzie, dopóki bylo najgo- 
rzej. ale potem otarła oczy i zwróciła je w mM- 
ną sirony, a TAR zchaczyła odrazu © s 

szego pozwalającego zapomnieć: Czyż to ji 


i 


dachem dumala nad niejedną 1mą-! 


t 


e RE 


jawił się w niewytłumaiczony d sposób al- 
brzymii dzik, który zaatakował grupę przechodzą- 
cych robotników. Zaalarmowane dowództwo ponit 
lotniczego zarządziło poście. Jeden z oficerów strze- 
lił do zwierza i ranil go. Wówczas rozjuszany Dl- 
brzym pogalopowal w stronę hangarów, przedarł 
się przez kolczaste o ie i wypad? na ul. L 
karską. W tlalszej pogoni dopadnięto dzika przy 
ul. Topolowej, gdzie pilot iski zabił niebi 
piecznego zwier z rewolweru. 
ście wywołało wielkie zbiegowisko. 

— 140 nieruchomości warszawskich wystawiono 
na licytację. Towa ytowe iniejskie po- 
stanowiło wystaw tację 140 nieruchomości 
w Warszawie z powodu płacenia rat, z tytułu 
zaciągniętych przez ich właścicieli pożycze 
Wszystkie licytacje w e zostały na drugą 
połowę grudnia br. 


tyelieżi 


aj- 


do 4 
newierzchni, asfaltowej pa Ñl- Byac 
z.ten ruch kołowy ma fej ulicy będzie cz! 
zamkuięty. 

— Wyrok w procesie bandy przemytników Sala. 
Wczoraj.w sądzie okręgowym zapadl wyrok wipro- 
cesie bandy przemytników Sala, kióry toczył 
p kilka tygodni. W wyniku prz 
rozprawy sąd skazani gl. oskarżonego 
ta więzienia i u tę praw obywate 
oraz 12.000 zł grzywny z zamianą na 720 dni aresz- 
tu, dalszych czterech oskarżonych na kary 
nia od lat 2 da 6 miesięcy i dotkliwe kary pieni 
ne, Osk. Babrach został uniewinniony 

— Odczyt b. ambasadora Filipowicza. B. amba- 
sador polski w Stanach Zjednoczonych A. P. p. Ty 
tus. Filipowicz wygłosi we h bu. 


y więzie 


wiorek, duio 24 


w Polskiem Towarzystwie 
(Wiejska 19), odczyt. p. t „Pocztck ktyzysu W Sta- 
nach Zjednoczonych A. PO.  Poczmiek odczyta o 
godz. 2015 


Kronika zamiejscowa. 


Z WOJ. WARSZAWSKIEGO. 


— Blektryfikacja węzła i warsztatów kolejowych 
w Kutnie. Wodlug wiadomosci z kól dobrze poin- 
formowanych, sprawa elek icji węzła b war- 
sztatów kolejowych w IGufbie została przesądzona 
na rzecz elektrowni miejsi w tlocku. Prawdo- 
podobnie też okoliczność ta wpłynie na prądsza 
sfinalizowanie powstania Związku międzykomu- 
nalnego dla elek ych powiatów: , 


płockiego. go: kutpowskiego, sócha- 
czewskiego, go | łówiekieżo, dw 
przyszłości i powiatów prawobrzeżnych: sierpiec- 


kiego: płońskiego i innych. 

— Port wiślany w Płocku illa łodzi ma być w ro- 
ku p szym bezwzględnie oddany do użytku t. j- 
do przeładunków. Kalkulacje sz lowe wykaza- 
ły, że transporty wiślano-kolejówe pr port plòc- 

będą się kalkulował eki pomocy 
Funduszu pracy istm ść prowądzer 
robót w porcie i podczas sezonu zimowego, co wpły 
nie niezawodnie na zmniejszenie liczby miejsco- 
wy bezrobotnych i przyspieszy chwilę udostę- 
pri przeładunku towarowego. Obecnie do pri- 
ty w porcie zostały zaangażowane nowe sily robòt- 
nicze. 


ZE LWOWA. 


— Zjazd Towarzystwa szkoły ludowej. Wczoraj 
rozpoczął w Tarnopolu obrady zjazd Towa 
szkoły ludowej przy udziale akolo 400. del 
Uchwatóno m. in. rozwiązać Związek okr 
T.S. L. w Przemyślu. 

— województwo tarnopolskie nie będzie zlikwi- 
dowane. Kilka dzienników wczorajszych podalo 
wiadomość jakoby. województwo tarnopolskie mia- 
ło ulec likwidacji. Pogloski te są zupelnie bezpod- 
stawne gdyż w kałach miarndajnych zamiar taki 
wogóle nie byl rozważany, 

— Odsłonięcie pomnika Marszałka Piłsudskie- 
go w Wielkich Mostach. W sobole, 21 Dim. odbędzie 
się na. dziodzińcu szkoły dl 
Wielkich Mostach uror A 
ka ku czci Marszałka Pilsudskiego, ufundowanego 
ze skladek oficerów | szeregowych PP. uczniów 
tej szkoły, Uroczysu będzie yansmitowana przez 
Polskie Radjo na w: kie rozgłośnie kraju. 

— Poświęcenie nowej cerkwi w Podlutem. | 
metropolita Andrzej Szeptycky dokona! poświęce- 
nia nówej cerkwi greckoskatolickiej w Podlutem. 


Z POZNANIA. 


— Zajęcie aktów „Rozwoju“, Na zarządzenie sia- 
rosty grodzkiego policja zajęla wszelkić ukia où- 
działu Towarzystwa „Rozwój” w Gnieźnie. 


Z POMORZA, a 


— Wybory samorządowe na Pomorzu odbęilą 

w dniu 26 listopada br. Na Pomorzu zostały 
rozpisane wybory do Rad miejskich na dzień 26 
listopada w miastach ponad 10.000 ludności, a mla- 
nowicie: w Toruniu, Grudziądzu, C n Chal- 
ninie, Starogardzie, Chojnicach, ewi Wajhe- 
rowie i Świeciu. 


bęgOWYy 


a porini- 


wina, że ma usposobienie: niełatwo dające się 
zgnębić? Jej matka znana była w niejednej pa- 
1afji dzięki niezliczonym opowieściom o isto- 
tach widzialnych i niewidzialnych, i o poko- 
leniach, jakie żyły w-tej parafji w rozmaitych 
czasach, Pastorzy I kapitani, wójtowie i pisa- 
rze w tym i tym dworze, dziwni ludzie, dziwie 
wydarzenia, opowieści! A córka nie zapomnia- 
tego wszystkiego. Działa to poprostu iak ` 
le lekarstwo, ileż to razy czuła się iak 
$pracowaną, że oma] nie padała z nóg, ale na- 
gle przypomniała sobie parę tych opowieści 
i uśmiech jawił się na jej twarzy i znów od- 
żyła. Jeśli się niekiedy zdarzyło, że już nie - 
wiedziala, skąd wziąć coś do jedzenia, to kla- 
dla dzieci do łóżka i opowiadała im basnię, c- 
powiadała, opowiadała. aż czuły się Syte i za- 
sypłały. e 

I czemu Morten siedzi teraz z takim wyra- 
zem napięcia na twarzy, czyż tak wiele pra- 
gnie zdobyć, na tym świecie? Tak, tak, chlo- 
pak ma bystrą głowę, wziął to po babce. Gdy-* 
by tylko śmial się trochę częściej! 

W cieście na syropie Morten czuje przykry 
posmak. wie przecie, żę tvzięte jest na kredyt. 

się, że matka ma najświętszy zanjar . 

żywności wzamian za. 
jaja i które z dzieci wygląda 
błado i wątło. to niema przecie nie lepszego 
nad odżywianie go śmietaną i jajami. Gdy 
Morten kupi jej worek mąkj, zawartość jego ~ 
tak szybkó się ulatnia; nie latwo to odmówić 
sasiadowi, gdy przyjdzie pożyczyć, albo jakiej 
biedaczce. A Morten musi ponosić skutki, 
i kiedyż nadejdzie dzień kiedy będzie inńgł * 
coś odłożyć? On, pragnący wybić się fak wyso- 
ko, a pieniądz, pieniądz jest wszystkiem. 

Jutro wiec; będą pewnie palić sobólki. 
Tak, gdyby to można czuć się młodym, 


i (4 m) | 


j janiem otwartych 
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I 
1 p 
— W gmachu urzędu morskiego w Gdyni dbs- | Minimalna granica wieku „Eh ię zosta- | tralnego Związku Przemysłu Polskiego. Na ze- Konferencje Benesza z Dolliussem 
z Ahieprzedéiawicielicsfer-gospodz ia ustali hardzo nisko. wy: ski przedstawił o- ZIE ASA, ZE. 
e eE GSiA nż. b i mala dia: kobiet RE ZK Wiedeń 18 października. 


inż. L nosi ona 


portowych Pod owzięto uchwałę ufundowania | stępnie okreslone konkurencje spór > andlowych z Czechosło”| r. wł.) Dr Benesz odwiedził dz 

skiego, na którenr powzięt ARS kie z umol kaž wacją. Pozatem omawiano projekt nowej or- s A > 

w gmachu nowobudującego, się dworca ki TRACA > + |łudniem kanclerza Dra Del a, z 

go tablic pamiątkowych i płaskorzeźb z bronzu, ten onena podatkowej oraz aktualne zagadnienia j o 2- godzinna konferencję. Późnićj 

przedstawi. ch podobiz n Prezenta RP: obecne obrotów kompensacyjnych. SRD BAR AISE NEA 

etie. Celsi zrealizowaniu pow. ra | 1 pobytu fstrików polskich w Bukereszeig klasa- Popołudniu wydał Dr Dollfuss w hoje- 

jektu zebranie wybrało komitet wskonawczy, w é z lu Imperial na cześć gościa przyjęcie. Wieczo- 

sklad Jiórego „Weszli. konsul Bar i Bukareszt 15 października. | pem Dr Beneszodjechal do/Pragi. Jak z kól po- 

E n ZIE w kati (PAT) Na cześć bawiącej tu ekadry lotniczej | inormowanych donoszą. w toku. dzisiejszej 

ne lamiie EE WSEH le ZE ej odhył pa RSEN A pases e| rozmowy między kanclerzem a Beneszem po- 

RAYA R. P. Wieczór aeroklub rumunski wydał na WR PO eae GIO PAE 
© Sprawa Dra Rychlińskiego. cześć lotników polskich przyjęcie. CZE oraz Kw zawarte we włoskiem memo. 

w Wejherowie, zwróciła się do Zw telowi cementowemu przemawiał pierwszy Koło polsko-żydowskie w Paryżu. EOG DANIEM ZET OW) 


wa polskiego o wyłączenie z 
ej w Kasach chorych Dre R y 
stąpienie to pozostaje w związku z procesem Dra 


Piotrowski, referent rtelowy ministe: 
przemysłu i handlu. Mówca zajął się stroną 


państw naddunajskich. 


Paryż 


18 października. 


Rychlińskiego | udowodnieniem mu _prześladowa- | prawną wniosku rządowego, wskazując, że je-| (PAT) Odbyło się posiedzenie kola współpra- S 
nia Polaków na katordze w Orle. żeli rząd domaga Się rozwiązania „Centroce-|cy polsko-żydowskiej w Paryżu. Na zebraniu Przesilenie w Estonii. 
Z KATOWIC. mentu“, a kartel broni go twierd: tem znany polityk Antoni Potocki wygłosił Ryga 18 październik 


— Zerwanie między polskiemi a niemieckiemi 
związkami klasowemi. W atnich czasach sto- 
sunki między: polskiemi «a nieniieckierni zw zka- 
mi klasowemi psuły się do tego stopnia, 
erwanie kontaktu. Miało to miej 


Ece tuż po usunięciu niemieckich związków z ze- 
społów, k to ki niemieckie utworzyły 
nowa O je ków klasowych. do której 


ednak związki polskie nie weszły. à 
as Pismo żydowskie w Katowicach. W 
zacznie pismo żydowsk 


atowi- 
udi- 


cach wychodzić zacz 
sche Walt stanowiące filię zienn pisma 
żydowskiego w Pradze. To samo wydanie ma wy- 


chodzić również w Gdyn 


Z WILNA. s 
— Ucieczka z sowietów. Z I y donoszą, że na 
teren Polski przedostali się AŻ 
dwaj u 
trzy mai 


2 Polskę do morza, aby następnie udać się do 

ych, krewnych do ameryki, 

` Państwowe sanatorjum dla narkomanów. 
się w 


20 bn. o godz. 16 rano, odbędzie 
pan- 


u posie iè 


rium dla narkomanów. 


Zamknięcie Wystawy 
Gospodarstwa Domowego w Katowicach 
: Katowice 17 października 


Wystawa Gospodarstwa Domowego w Katowi- 
each otwarta od 1 > m. wzbudziła żywo za- 
interesowanie nietylko ZA wa sla- 
skiego. ale i sąsiedni: y kle po 


wodzenie tej imp wied ciekawość 
każdej pani gospodyni w dziedzinie udoskonaleń 
rzętu domowego. 

ła pomieszczoną w obu halach; 
ony o nowoczesnej konstruk 
107 wystawei metrze robiło wraż 
alo si 


gdzie ponad 50 firm z Kalwarji Z yi 
potwierdziło ję tej miejscowości 


„myśle mebiar: ki. Giętkie, 
ne linje fornirów poł y zdalekia; zna 
(aniość wpłynęła korzy na ilość transakcyj; 

uk było eksponatów z przemysłu tekstylne- 


zdóhniczego. My- 
wszystkie ośrod- 
Warsza- 


go, galanteryjnogo, tk 
Warskiego; reprezentowane by 
ki przemysłu gospodarstwa domowekc 
wa, Kraków, Poznań, Wilno. I.wów, 
warna Zebrzydowska i wiele innych miejscowości. 
Należy zaznaczyć, że w obecnym okresie przesile- 
mia gospodare wykle Jrudne zadal sobie 
zadanie p. rzymizując Wystawę. 
Towarzystwo Propazand 


przedstawienie pro- 
tych. dzinłów, co do 
e slabo się or 
owej w Kal 
atpliwie do realizacji 
w. Popierania Wytwórczości 
Krajowej, ściągając najszersze sfery społeczeństwa 
do wałki z produktem zagranicznym. tworzą ka- 
dry konsumentów, świadomych roli swej w życiu 
e em państwa. IC. 


h społecz 
stałe wysla 
cach przy: 
hasel Centralnego 


` Sport i wychowanie fizyczne. 


Przed pierwszym międzynarodowym występem 
polskiego tenisu stołowego. Tego roku po z 
si reprezemanci w tym mlodym spor- 
ie zawodników rozgrywają” 
zostwo Europy na rok 1934. 
ekcję tenisa stołowego „Wie 
która zeszlego roku zdobyła wicemistrzostwo 
a lego roku ma wiele szans za zajęcie 
pierwszego miejsca. Sport ten zagranicą, « specjal- 
nie na; Węgrzech i w Czechosłowacji: jest ogrom- 
nie popularny, zawody zaś odbywane w ogrom- 
nych halach ściągają tysiące widzów. D. 

W zdrowem ciele zdrowy duch. Ambicją każde- 
go obywatela Krakowa powinno być osiągnięcie za- 
inogo znaku „Państwowej Odznaki Sporio- 
- Q odznakę u, może się starać każdy, gdyż 


Krakowie mamy 


—000- 
premjery „Błędnego koła Krysty- 
ny“ Z. Modrzewskiej). 

Coś jest, w tej sztuce nie: w porządku. Wy- 
chodzimy z teatru:i jest nam niemiło, nie mo- 
jemy się solidaryzować 2% Krystyną — COŚ 
nam się odezwało nazbyt falszywie. 3 

Gzy dlatego, że sprawa Krystyny jest wybi- 
u drzwi? Przecież kobiety 
chcące pracować dawno już zrozumiały i nau- 


(Z powodu 


„ czyly gię: godzić te nowe swoje obowiązki z po- 


wała żon i matek. Wystarczy rozglądnąć 
ać aby spostrzec takie lekarki, praw- 
niczki, uauczycielki... aby przytoczyć kilka- 
maście nazwisk, będących nie wyjątkiem, Ale 
wiaśnie regułą. Wyjątkiem właśnie jest Kry- 
yna, kobjeta miezaspokojona, niezadowolona; 
powodująca. się zmysłami, fantazją i egoty- 
mnem. Kilkanaście lat temu typ ten popular- 
ny byl,w. literaturze i oznaczany jako „kobie- 
tg- niezrozumiana”, gnębiona przez prozę ży- 
cia i zanadto praktycznego męża. Powtóre, je- 
śli chodzi o realizowanie ideału życiowego, to. 
Iziś nietylko żona pomaga mężowi, ale i mąż 
żonie, -stosunek jest wzajemny, nie jak się 
Krystynie wydaje jednostronny. 

kobiety, “które zdobyly „stanowiska samo- 
dzielne, a czują Się: nieszczęśliwe dla braku 
mięża, i dzieci, =byłyby równie nieszczęśliwe, 
gdyby zyskały ognisko rodzinne, a straciły 
stanowisko. Rola kobiety, jak.ję pojmuje Kry- | 
styna, to owe głoszone przez hitlerowców trzy 
„K*: Kirche, Kinder, Kiiche. Niedawno panna 
Marga v. Etzdorf, słynna lotniczka, stanąwszy 
w czasie zawodów lotniczych przed mikrofo- 
nem radja niemieckiego, obwieścila całemu 
świażu, że wprawdzie jest lotniczką, ale powo- 


ł biety widzi jedynie w służeniu mężo- |, a 
A EEI AWA ‘nach polskich: Jedną z najciekawszych sztuk 


wi i dzieciom i zawód swój lotniczy porzuci. 


-|to p. Etzdorf odebrała 


to tylko organiz. 
jest uzasadnion, ement" jest bowiem, 
mówił Dr Piotrowski. podstawową organizacją 
kartelu, gdyż reguluje całą produkcję. Nas 
nie przemawiał drugi k rządu, d 
Instytutu Badania. Konjunktur Gospodar 
i n prof. Lipiński, który zajął się stron: 
retyczną proc zerwie 
nastąpiły replik 
lu cementowego Dr Kutten, wypowiadając się 
ostro przeciw 1ezom rzeczników ministerstwa 
przemysłu i handlu. 
Ogłoszenie wyroku 
czwartek, 


Posiedzenie zarządu C. Z. P. P. 


Wczoraj odhylo się zebranie 


teo- 


spodziewane jest we 


zarządu Cen- 


referat, w którym m. in. oświetlił stosunek hi- 
teryzmu i Polski do sprawy żydowskiej. 


Lady Baden-Powell udekorowana krzyżem zasługi. 


Londyn 15 października. 
(PAT) W ambasadzie polskiej w Londynie 
odbyło się dziś udekorowanie Złotym Krzyżem 
Zasługi kómendantki wszechświatowej organi- 
zacji skautingu kobiecego lady Baden-Powell. 
Ambasador Skirmunt wy t- 


kie przemówienie, w kiórem podkreś zna- 
czenie wychowawcze skautingu. Przy uroczy- 
stej dekoracji obecny był także komendant 


wiatowego lord Baden-Po- 
r chwilowo'w Londynie pre- 
zes komisji spraw zagranicznych sejmu ks. Ja- 
pusz Radziwiłł. 


skautingu. wszec 


Otwarcie sesji parlamentu francuskiego. 


Wielka mowa prem. Daladiera. 
Paryż 18 października. 
(Tel. wł.) "Wczoraj otwarta zostala se- 
sja parlamentarna. Posiedzenie, które trwało 
niespełna godzinę, Wypeingo przemówienie 
premjera Daladie: wstępie premjer przed- 


miec z Ligi Narodów ujawnia"raz jeszcze — 
mówił premjer — w sposób kategotyczny nasz 
obowiązek przywrócenia ładu w budź 
szej ojczyzny. Premjer Daladier domagał się 


tecznej nagłości, której uchwaleni 
z regulaminem, wymaga większos 
sowaniu Izha pro į 
uchwaliła 470 głosami przeciwko 120 głosom. 
Poruszając sprawę ustąpienia Niemiec z Ligi 
Narodów i z konferencji rozbrojeniowej mów- 
ca podkreślił, że fakt ten powoduje nagłe Wy- 
łonienie się w dyskusji nad zagadnieniem or: 
ganizacji pokoju nowego czynuika, którega 
wpływ rząd stara się obecnie rozpatrzeć jak 
najbardziej wszechstronnie. Przed 
nad tem zagadnieniem dyskusji parlamentar- 
nej, mogącej doprowadzić do rezultatów na- 
leży określić w sposób dostatecznie jasny te- 
ren, na którym ma się toć a. Rząd 
z całą świadomością mo: e pro- 
wadził on zawsze politykę współpracy między- 
narodowej, ożywionej gorącem pragnieniem. 
przywrócenia wzajemnego zaufania i bezpie- 
czeństwa bez narażania na szwank godności 
któregokolwiek z narodów. Ustęp przemówie- 
nia premjera Daladiera, który oświadcza, że 
„nie jesteśmy głusi na żadne słowa, lecz i nie 
jesteśmy też ślepi wobec -żadnych czynów* 
Tzba żywo oklaskiwała. W dalszym ciągu prze- 
mówienia Daladier zapytuje, dlaczego rząd nie- 
imięcki, jeśli pragnie” porozumienia, syna 
ja rokowań? dlaczego sprzeciwia Się. 
kontroli, jeśli rzekomo gotów jest zniszczyć 
ostatni karabin i ostatnią armatę? dlaczego 
nie chce przyjąć lojalnie przedstawionego mu 
planu o istotnem zmniejszeniu zbrojeń? Bez 
względu ua to, co się stanie — zakończy! pre- 
mjer — pragniemy pozostać wiernymi polity- 
ce współpracy i prować w tym samym du- 


chu badania nowowytworzonej sytuacji, inte- 
resującej nietylko Francję i ry io- 
gól narodów, które poł Ikach 


A w parę sekund pó 
wystrzału i przerażony 


pewno będzie miała duże powodzenie u wy- 
znawców swastyki. 

latego jednak jest nam Krystyna nie- 
syn:patyczina i obca. Nie to, że jej filozofja ży 
ciowa jest dla nas nieważna, ale to, w jaki 
sposób Krystyna ją wypowiada — to właśnie 
stanowi owe niemiłe uczucie, ów niesmak, 
jaki pozostawia sztuka po sobie. Krystyna nie 
umie mówić poprostu i poważnie. Na pierw- 
szem miejscu chodzi jej o pozę. Może wydaje 
się sobie poetyczną, ale my słyszymy tylko 
frazesy. Nie sięga do głębi rzeczy. Jakżeby 
inaczej ośmieliła się, zwłaszcza po wyśnieniu 
orgji na pokładzie „Okrętu rozkoszy”, styli- 
zować się w chwili urodzenia dziecka na scenę 
„Zwiastowania“. Nie nadużywa się pewnych 
symbolów religijnych, a to gdy się jest reli- 
gijną — to dla poszanowania ich RSKI 
w. wypadku przeciwnym z obawy ośmieszeńia 
się. Ale Krystyna nie jest żywą, Krystyna io. 
tylko sen, literatura, to frazes. Może ma rację 
w tej jednej jedynej chwili, gdy mówi, prze- 
budzi y się, o swoim śnie Atawistyczne 
majaki*. Innego zmaczenia rzeczywiście jej 
sen niema i dlatego nie zrozuhiiemy się z Kry- 
styną. E. Zagórska. 


© Komka kurt arena 


TEATR., A > 
„Kordjan i Cham“ Kruczkowskiego ną sce- 


podjęciem | 


„ta, przerobiona z powieści, 


dla osiągnię wielkiego i szlachetnego celu. 
Przyjęcie, jakie zgotowano w Izbie premjerowi 
Daladierowi, było gorące. Z pierwszej próby 
rząd wyszedł ko, o czeny najlepiej 
świadczy fakt przyjęcia nagłości nad 
finansowego planu rządowego. Najb 
siedzenie Izby odbędzie się we czw 


O równowagę budżetu trancusk ego 
Paryż 18 października. 

PAT) Projekt finansowy. złożony wczoraj 
izbie Deputowanych podkreśla na wstępie, że 
ie obecnej kadencji redukowano ju 
zmacznie deficyt budżetowy. Rząd jest przeciw- 
elkiej inflacji i pragnie ustalić estate- 
cznie równowagę budżetu drogą szeregu odpo- 
wiednich ządzeń. 'Projekt rządowy przewi- 
duje pokrycie deficytu nietylko przez zarzą- 
dzenia oszczędnościowe. ale i przez wprowa- 
dzenie mowych źródeł dochodu. Projekt już w 
komisji budżetowej ulegnie zmianie, gdyż pre- 
mjer Daladier na: żądanie socjalistów zgodził 
się przeprowadzić pewne modyfikacje w zakre- 
sie obniżenia uposażeń urzędników, 


120 posłów przeciwko rządowi. 


Paryż 18 pazdziernika. 
(PAT) Przeciwko nagłości o procedurze wy- 
jątkowej, której domagal się, dia swych pro- 
jektów finansow: al, głosowało 120 po- 
słów, Należy oni przewaźnte*«dg'" stronnictw 
centrowych, alboteż do prawicy. 


Krótkie posiedzenie senatu. 
Paryż 18 paździórnika. 

(Teł. wł.) Inaugurujące sesję jesienną posie- 
dzenie senatu francuskiego trwalo niespełna 
pół godziny. Krótkie przemówienie wygłosił 
minister spraw zagranicznych Paul-Boncour 
stwierdzając, że'w wytworzonej w Europie 
sytuacji Francja mie jest odosobniona. Bez 
dyskusji senat odroczył się do 24 bm. 


Walka z bezrobociem we Francji. 


Paryż 18 paź 

(Tel. wl.) Rząd francuski wn 

mentu projekt ustawy w sprawie walki z bez- 

robocjem. Projekt przewiduje podjęcie robót 

publicznych w latach 1934/37, żądając przy- 

znania na ten cel kredytu w wysokości 24.5 
miljarda franRów. 


zonu teatralnego będzie zapewne 


eżącego 
sztuka młodego. 


lera, zrealizowanej przed paru laty we Lwó- 
wie. Muzykę napisał młody muzyk lwowski, 
Romań Palester. Wykonaniem dyrygować bę- 
dzie Dr Tadeusz Szeligowski. 


PRZEGLĄD CZASOPISM. 


3-ci numer „Pionu“ przynosi bardzo cieka- 
wy artykuł pt. „Ogniem i „mieczem* Olgierda 
Górki, omawiający ostatnie wyniki badań hi- 
storycznych epoki Wiśniowieckiego i Chmiel- 
nickiego. We wnioskach swoich nawiązuje au- 
tor do poglądów Szujskiego, na którego się 
zresztą wyraźnie powołuje. 

W tymże samym zeszycie „Pionu“ kolumna 
niedrukowanych dotąd wierszy świetnego; 


przedwcześnie zgaslego poety, Jerzego Lieberta., 
przynosi dwa ładne 


41 numer „Bluszczu* 
wiersze E. Szemplińskiej i St. Napierskiego, 
oraz ciekawy artykuł o wziętym w Paryżu ar- 
chitekcie — Polce, Adrjannie Górskiej. 42 nr. 
wTygodnika* artykuł pośmiertna spuścizna 
Orkana, z którego dowiadujemy się, że w tece 
pośmiertnej Orkana prócz lużnych scen z dra- 
matu „Widma* mających za temat losy bu- 
dzącej się do życia Polski, znajduje się zawiły 
w swej filozofji traktat „O szczęśliwości”, oraz 
fragmenty trzech powieści, przy pisaniu któ- 
rych zaskoczyła autora śniierć. Pierwszą z nich 
pisał Orkan na konkus śląski w Katowicach. 
Nosi ona. tytuł „Czantorja”, a fragment z niej 
drukowaliśmy kiedyś w naszem piśmie. Dru- 
gim obok „Czantorji* fragmentem powieści 


|o godz. 21.30 wiadomości 


: Wypadki polityce: 
ybkiem tempie. 
sukces. jaki odniósł Związek b. 


ne w Estonii 
Nieoczekiwany 


LL o ZZO ZACZ OZ ZY ZA” T ZOZ DZE AZ ZE CAO DOE, 


T 
uczestników walk o niepodległość w plebiscy- 
cie o zmianę konstytucji doprowadził do prze- 
jsilenia rządowego. Gabinet. Tennisona podal 
się do dymisji dziś w godzinach południowych, 
Rozpoczęto rokowania w sprawie utworzenia 
nowego rządu. Panuje przekonanie o koniecz- 
ności powołania rządw pozapartyjnego, przy- 
czem na stanowisko przyszłego szefa rządu wy- 
mienia się gen, Laidonera, który w grudniu 
1924 r. stanął na czele samoobrony i zlikwido- 
wał zamach komuni: zny, grożący  Rstonji 
utratą niepodległości. 


aS 
Powódź w Chinach. 
Moskwa 18 października. 

(Tel. wł.) Sowiecka agencja telegraticzna do- 
nosi o nowej katastrofalnej powodzi na obsza- 
eki Żółtej w Chinach. Olbrzymie połacie 
kraju z tysiącami miast i osad ludzkich stoją 
pod wodą: Około 20 miljonów ludności znala- 
zio się w obliczu śmierci głodowej. 


ONY 


Berlin 18 października. 

(Tel. wł.) Na początku dzisiejszej rozprawy 
o pożar Reichstagu przewodniczący komuniku- 
j podobnie jak w ubiegły czwariek, jutro 
y nie będzie, Następnie ogłasza prz 
postanowienie dopuszczające sz. 
reg świadków mających zeznawać na 
ć pobytu Popowa i Tanewa w Ros 


Dymitrow nie dostanie księgi brunatnej. 

Wniosek  Dymitrowa dostanczenie mu 
egi brunatnej” z odrzucon Dymi: 
znajomiono 
przynajmniej ze sprawami związanenii z po- 
żarem Reichstagu, jakie się znajdują w tej 


= 
al 


spór oświadczeniem, że adwokat Teichert pi 


"| rzekł, iż w miarę uznania zaznajomi Dymitro- 


wa z cytowanemi ustępami „Księgi brunat- 
nej”. 
Kto wniósł materjały palne? 

Przystąpiono do przesłuchiwania świadków. 
Przewodniczący powolując się na prasę zagra- 
niczną, która utrzymuje, że materjał żący 
do podpalenia Reichstagu mógł być wniesiony 
jjedynie korytarzem podziemnym, postanowil 
jeszcze raz przesłuchać portjera Reichstagu 
Wockoecka, aby wykazał iż materjał mógł być 
wniesiony w teczkach przez posłów, lub osoby 
przybywające do budynku razem z posłami. — 
Odpowiednio zadawane pytania i sugerowane 
odpowiedzi wykazały oczywiście, że materjał 
mógł być systematycznie znoszony do Reichs- 
tagu przez posłów lub ich towarzyszy. 

Portjer prezydenta o korytarzu podziemnym. 
_ Następny świadek, portjer w pałacu prezy- 
denta Reichstagu Adermann, którego zeznania 
miały wykazać, żó=*w pałacu prezydenta 
Reichstagu nie było bojówkarzy hitlerowskich, 
oświadczył, że nie widział żadnych członków 
oddziałów szturmo: h. Zdaniem jego nikt 
nie mógł się niepostrzeżenie dostać do kotyta- 
rza podziemnego, gdyż akustyka w nim -jest 
tak dobra, gdyby nawet nie widział, to mu- 
siałby słyszeć, gdyby ktos przez korytarz prze- 
chodził. Na dziesięć lub więcej dni przed poża- 
rem Reichstagu słyszał w korytarzu podziem- 
nym w mocy. między godz. 22 a 1 podejrzane 
szmery, o czem zawiadomił swoich przełożo- 
nych. Przewodniczący zarządza przerwę, celem 
przeprowadzenia w korytarzu wizji lokalnej. 

Wizja lokalna. 

Po wznowieniu dzisiejszej rozprawy prze- 
wodniczący oświadczył, że wizja lokalna wy- 
kazała, iż w korytarzu podziemnym jest tak 
dobra akustyka, że nawet gdyby się kto naj- 
ciszej zachowywał, nie mógłby pozostać nie- 
zawważony. Stały członek straży przybocznej 
Goeringa, Weber zeznaje, że w dniu pożaru 
Reichstagu miał służbę w pruskiem minister- 
stwie spraw wewnętrznych. 
owybuchu pożaru, 
świadek wyjechał razem z Goeringiemi do 
Reichstagu. W towarzystwie kapitana Jako- 
biego i 3 wachmistrzów policji udał się świa- 


w. tece Orkana Tematem: dzieje 
Moldawji za czasów hospodara Bazylego, Lu- 
pula. A wreszcie szkic pt.: „Od polany do mii 
sta“. Pięć kartek zaledwie i brak dyspozyc, 
więc trudno o niej pisać. Miała to być powieś: 
obyczajowa na tle stosunków zakopiańskie. 

W „Gazecie polskiej" pt.: „Literatura a od- 
budowanie państwa” nr. z 15. X. polemizuje 
Kaden-Bandrowski z „Pionem* „mianowicie 
z zamieszczonym w pierwszym numerze arty- 
kułem A. Skwarczyńskiego, gdzie powiada 
m. in. „biorąc asumpt z ostatniego ustępu pra- 
cy Adama Skwarczyńskiego pozwalam sobie 
mniemać, że rozległe drogi, stojące dziś przed 
literatem i poetą polskim nie są pusté. Że na 
tych drogach literat i poeta pracują z zapałem 
i miłością, nie widziani jednak, nie usłyszeni 
jeszcze przez tych właśnie, którzy: robotami 
innemi zajęci, — literaturze ospalstwo. lub 
też dezorjentację zarzucają”. 


Oriens zesz. 4 i 5. Dwa ostatnie zeszyty orga- 
nu misji wschodniej O. O. Jeznitów w Polsce, 
przynoszą prócz polemiki w obronie akcji mi- 
syjnej i artykulów historycznych, szereg Cie- 
kawych informacyj z zakresu Spraw religij- 
nych Wschodu. Informacje te dotyczą nietyl- 
ko stanu akcji misyjnej, oraz spraw cerkwi 
grecko-katolickiej i prawosławnej w Polsce, 
ale obejmują też inne kraje. I tak ks. A. Car- 
ling w dłuższym artykule, przedstawia po- 
czątki i rozwój prawosławia w Finlandji. Wy- 
znanie to występuje w tym kraju tylka w jed- 
nej prowincji, w wschedniej Karelji. Za cza- 
sów rosyjskich cerkiew służyła jako jeden 
2 głównych. środków do rusyfikacji kraju. Od 
£zasu rewolucji bolszewickiej pokost rosyjski 
coraz bardziej opada, cerkiew otaczana opieką 
rządu przybiera coraz bardziej charakter na- 
rodowy fiński, aczkolwiek wpływy. rosyjskie 


są jeszcze silne. Prawosławie liczy w Finlan- 


. „Obrońca* Teichert oświadc e „to 
Dymitrow stwierdza, że nie i pro- 
niono. Przewodniczący ‘końce: 


Po otrzymaniu | 


B 

dek Natychmiast do korytarza ‘Podziemnego, 

gdzie jednak nie podejrzanego. nie znaleziono, 
Problemat Popowa. 

Następny. świadek, - inż. Bogun zeznaje, że 
w dniu pożarw Reichstagu około godz. 21 wi- 
dział jakiegoś osobnika ophszczającego po- 
siesznie Reichstag drugim portalem. W 
śledztwie Bogum zeznał, że w osobnikatym, 
| rozpoznaje oskarżonego Popowa. Obecnie nie 
jest pewaty, czy był to Popow. Zeznania jego 


awierają wiele sprzeczności co do opisu wi- 
dzianego osobnika. „go do pokrycia głowy 
zmieniał świadek zeznania 5 razy. Popów 


stwierdza, że przed aresztowaniem wygląda! 
inaczej, aniżeli w 3 tygodnie potem, gdy-byl z 
iBogunem  konfrontowany. Popow oświadcza, 
że po aresztowaniu przechodził. straszne bóle 
żolądka i grypę, przez cow ciągu 3 tygodni 
tracił około 6 kg. wagi. A 

'Na tem rovprawę odroczono do piątku. e 


EATK 1 mu! 

TEATR NARODOWY: Dzi emsta",  Przedzta- 
wienie jubileuszowe J, Leszczyńskiego. 

TEATR NOWY: z się mikor 
dowem= powodzenien „Świt, 
dzień i noc". - 

TEATR LETNI: Dzis i codziennie „Szkoła genju- 
szów* z Kellówną, Wesolowskim. Różyckim. i in. 

TEATR POLSKI: Dz powodu próby general- 
nej przedstawienie zawieszone. ,W piątek, 20 Jan. 
jako druga. premjera Teatru Polskiego W obecnym 
sezonie „Miarka za miarkę" ekspira z Cum 
lewskim, Sochą i Borowską w rolach gl; J 

TEATR MAŁY: Dziś i codziennie „Lato“, 

TEATR ATENEUM: Dziś premjera sztuki pr t. 
„Sawinkow*. 

TEATR KAMERALNY: „Wróg ludu“. 

TEATR 8,30: Operetka „Hotel Imperial", 

TEATR 8.30 (filja Wolska): Przedstawienie ża- 


wieszone, 
TEATR REX: Dziś i codziennie „Dzieje śmiechu". 
ość i SEZ 
codziennie kemedja 


ztuka 


CYGANERJA: „Miłość, młodość. 

NOWA KOMEDJA: Dziś i 
Heimara „Firma*, 

TEATR PRASKIE OKO: Dziś i codziennie nowa 
rewja p. t. „Coś dla każdego". 

TEATR POPULARNY: „Ciołka Karola". 

TEATR ROZMAITOŚCI: Program skladeny. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

Alta: „Zdobywcy”. 

Apollo: „Dzieje grzechu”. 

Atlantic: „Urwis z Hiszpanji'. 

Capital: „Dan Kiszot* i dodatki. 

Casino: „1? krzeseł” z Buriapem i Dymszą. 

Bolotanni „Sekret kobiety", 

uropa: „Uśmiech si cia”. 

Filharmon Mine óg": 

Król cyganów” i rewia. 


Program na piątek,"20 października. 

700: Audycja, poranna. 12.05: Kwintet slonowy 
St. Rachonia. $ yty. 16.40: Przegląd wydaw= 
nietw. 1657 w. Stanięwiez — fort. 
i Liljana śpiew). 1750: „Z pamiętni- 
ka rolnika owe odkrycia na Zamku 
Grodzień — wygl. p. J. Jodłowski, 18,20: Mu- 

le 25: Feljeton aktuniny, 1945; Dzien: 
100: Pogadanka muzyczna (M. 
Koncert. symfoniczny z. Wilhavm. 
(Solista Natan Milstein — sk (cej. W 
przerwie okolo d-ej „Pisi robotii (Takób 
Wojciechowski) wygł. Dr Tadeusz Boy-Żeleński. 
22,40: Sport. 2 Muzyka taneczna. 


dji okolo 70.000 ú jekawe sa, tów- 
nież informacje o stosunkach wyznaniowych 
w Rusi Zakarpackiej. Dominowała tam, przed 
wojiią cerkiew unicka o dwóch odłamach: 
jeden z językiem liturgicznym słowiańskim, 
miał dwie siedziby biskupie w Użhorodząe i 
Preszowie, drugi z językiem liturgicznym grec- 
kim obejmował zmadziaryzowanych Rusinów 
i Rumunów, a stolicę diecezji miał w Hajdu- 
dorog; diecezja ta po wojnie (pozostała po, 
większej części w granicach Węgier dzisiej-* 
szych. Przed wojną już występawała na Kusi 
Zakarpackiej dość silnie propaganda prawo-. 
sławia, aczkolwiek tłumiona przez władze we- 
gierskie ze względów politycznych. 3 

Po objęciu tego kraju przez Czechów akcja 
prawosławia wzrosłą na sile, odrywając pize- 
szło 100.000 wiernych od Kosciola. Wkrótce 
jednak udało się zahamować ten rozmach 
propagandy prawosławnej (i rusyfikatorskiej 
zarazem), dzięki czemu ogromna większość 
ludności pozostała wierną unji. Na uwagę za- 
,sługuje również syntetyczny artykuł O. Urba: 
na o konferencjach pińskich. Myśl yrządzani: 
corocznych zebrań kapłanów, zajmujących się“ 
praktycznie czy teoretycznie zagadnieniem u- 
nijnem, rzucił ks. Dr Kułak, b. profesor semi- 
narjum duchownego w Pińsku, a idea ta zuń- 
lazła gorliwego poplecznika w. osobie ówcze- 
snego, tamtejszego biskupa ordynarjąsza, ks. 
Łozińskiego. Od r. 1930 począwszy, adbyło się 
dotąd-w Pińsku cztery konferencje, kazda gio- 


madziła kilkudziesięciu uczestników, w ten 
zazwyczaj paru członków episkopaty..Na ka 


dej konferencji  wygłąszano po~ 
jsvinych referatów, dotyczących aktualnych 
zagadnień i to w różnych językach; obok do- 
minującego polskiego używano też językó: 
ukraińskiego, białoruskiego i wosyjskiego. 


ijka dysku- 


t 


+ 


CZWARTEK 19 PAŹDZIERNIKA 1933. 


Bzizał gospodarczy- 


Ulgi w podatku od nieruchomości. 


W Warszawie obradował Wydział Centrali 
Stowarzyszeń Wiaścicieli Nieruchomości Miej- 
skich w Polsce, przy udziale delegatów z licz- 
„nych miast polskich. 

Porządek dzienny obejmował najaktualniej- 
sze sprawy własności nieruchomej miejskiej, a 
w szczególności położenie tejże własności na 
tle kryzysu. Uchwały, które zapadły na posie- 

- dzeniu przedłożyła min. skarbu specjalna de- 
legacja. 

Delegacja otrzymała zapewnienie, że zale- 
głości w podatku od nieruchomości zostaną 
rozłożone na raty w ilości do 24 rat, pod wa- 
runkiem regularnego płacenia bieżącego poda- 
tku, a nadto stwierdziła przychylne stanewi- 
sko min, skarbu w sprawie uwzględnienia przy 
wymiarze podatku — próżnostania lokafi oraz 
zniżki czynszu. 

Onegdaj przyjętą została przez pana prezy- 
denta miasta Krakowa Dra Mieczysława K 
plickiego/ delegacja Towarzystwa Właścicieli 
Healności Wielkiego Krakowa w osobie p. r. 
m. Dra Józefa Steinberga, prezesa’ Towar: 
stwa, przy udziale kilku członków Wydzialu. 
Delegacja przedłożyła  memorjały w sprawie 
drożyzny i konieczności* obniżenia taryfy ko- 
uminiarskiej, taryfy za wywóz śmieci i nieczy- 
stości domowych, ceny za prąd do klatek scho- 
«dowych, w przedmiocie lampek orjentacyjnych 
i ustawodawczego uregulowania sprawy oplat 
wodociągowych, oraz sprawy waloryzacji dlu- 
gów dolarowych w Kasach Oszczędności w du- 
chu etdlużenia: własności  nieruchomej miej- 
sxiej, zgodnie z ogólna polityka ekonomiczną 
tządu. - 

"Delegacja we wszystkich sprawach przez sie- 
bie poruszonych spotkała się z przychylnem 
stanowiskiem pana prezydenta, a zwłaszcza u- 
znał pan prezydent kwestję obni: taryfy ko- 
miniarskiej za dojrzałą do szybkiego załatwie- 


Zniżka cen artykułów rolnych. 


* Ceny miójscowe płacone producentom rol- 
mym w połowie września w. D., ustalone na pod- 
stawie 4410 sprawozdań korespondentów rol- 
nych Głównego Urzędu Statystycznego kształ- 
towaly się przeciętnie dla Polski następująco 
(w nawiasie ceny w sierpniu r. b.): 

Pszenica za 100 kg. 19.77 (20.35), żyto 12.86 
(13.76), jęczmień na kaszę 12.00 (12.75), owies 
10.52 (11.08), ziemniaki jadalne 3,54 (4.30), sla- 
no ląkowe 4.20. (4.29), jaja za 10 sztuk 0.60 (0.50), 
wieprzowina za 1 kg. żywej wagi 0.91 (0.88), 
mleko za 1 litr 0.15 (0.15), koń roboczy 153.00 
(151.00), krowa dojna 148.00 (146.00), owca rze- 
żna 13.00. (12.00). 

Ceny ziemiopłodów wykazywały we wrze- 
gniu dalszą chociaż znacznie slahszą niż w sier- 
pnn tendencję zniżkową. Przeciętna zniżka 
ziemiopłodów wynosiła dla pszenicy 2.9 Proc., 
dla żyta 6,5 proc. dla jęczmienia 5.9 proc, owsa 
9.6 proc. i ziemniaków 17.7 proc. 

Ceny pszenicy wykazywały tendencję nieje- 
dnolitą; stosunkowo najbardziej zniżkowała 
pszenica w województwach wschodnich i po- 
łudniowo-wschodnich (up. w nowogródzkiem 
14 proc.), natomiast w województwach central- 
nych i zachodnich korespondenci wykazali pe- 
wną poprawę cen, dochodzącą w województwie 
łódzkiem do 9 proc. Ceny pozostałych główniej- 
szych ziemiopłodów zniżkowaly dość jednoli- 
cie w województwach wschodnich bardz 
(np. w województwie nowogrodzkiem: żyto 18 
proc., jęczmień 19 proc., owies 19 proc.), w wo- 
jewództwach pozostałych mniej. przyczem w 
województwie łódzkiem ceny nawet nieznacz- 
nie zwyżkowały (żyto o 6 proc., jęczmień o 3 
proc. owies o 2 moc.). Ceny ziemniaków wyka- 
zajy dalszy dość znaczny spadek, wahający się 
w granicach od 27 proc. (województwo śląskie) 
do 1 proc. (woj. stanisławowskie). 

Ceny nabiału, wieprza żywej wagi i zwierząt 
gospodarskich wykazaly dalszy wzrost. Ceny 
jaj zwyżkowały dość znacznie, przeciętnie o 20 
proc, ceny wieprza o 3.5.proc., ceny,owcy o 8 
proc, natomiast ceny konia i krowy o 15%. 

Stosunek cer z września r. b. i z września 
1932 r. do przeciętnych cen z 1827 r. przedsta- 
wia się następująco (cenę r. 1927 przyjęto za 
100, pierwsza cyfra odnosi się do września 
1932 v., druga — 1933 r.): pszenica 46.9 — 38.2, 


W nawych murach Muzeum Wojska. 


Reprezentacyjny gmach budującego się Mu- 
zeum Narodowego przy ul. Trzeciego Maja, 
w ostatniej swej fazie posiadać będzie czici. 
skrzydła, z których w chwili obecnej ukoń- 
czone są dwa zewnętrzne. Pierwsze od strony 
zachodniej było początkowym etapem rozpe- 
czętych prac przy budowie Muzeum Narodo- 
wego. Prace ukończono tu już dość dawno. Do 
wykolńczonych sal przeniesiono większość 
eksponatów mających do niedawna pomie- 
szczenie w ciasnych i niedogodnych salkach 
na Podwalu i pierwsze dwa pawilony otwarto 

| w roku ubiegłymodla użytku publiczności, — 

Drugie, zewnętrzne skrzydło od strony wscho- 
dniej, niemal jednocześnie z pierwszem do- 
prowadzone pod dach, jest w chwili obecnej 
terenem intensywnie prowadzonych robót nad 
wykończeniem VIl-go i VIH-go pawilonu, 
"gdzie w najbliższej przyszłości znajdą pomie- 
szczenie zbiary Muzeum Wojska. 

„Muzeum Wojska, aczkolwiek znajduje się 
"pod bezpośredniem zarządem  Ministerjum 
Spraw Wojskowych i posiada swój własny 
budżet zostało celem uniknięcia dwutotewo- 
ści pracy włąćzone jako specjalny dzial do 
Muzeum. Narodowego. Dzięki wyasygnowaniu 

- kwoty miljona złotych przez M. S. Wojsk oba 
pawilony są już na ukończeniu. Ten poważny, 
jak na dzisiejsze czasy, zastrzyk gotówkowy, 
sprawił, że za kilka tygodni otwarcie Muzeum 
Wojska zostanie zainaugurowane wystawą 
ubiorów + pamiątek z okresów króla Stefana 
Batorego i Jana III Sobieskiego. 

-Zanim jednak będziemy świadkami tej uro- 
czystości, przyjrzyjmy się dziś nowej wspa- 
nialej siedzibie Muzeum Wojska w tej fazie 


( Wyda POL. POWSZ, 8P, WYD, 


żyto 36.7 — 31.0, jęczmień na kaszę 38.1 — 32.3, 
5.4 — 


w Polsce w połowie września r. b. notowano w 
następujących powiatach: enica za 100 kg. 
w powiecie „4, Będzin 23. 
to pow. Żywiec 16.73, 
Vowogródek 10.64, Prużana 11.00, 
zmień na kaszę powiat Nowy Targ 1 í; 
towice 15.20, Trembowla 9. 
owies powiat Rybnik 14.0 
14.17, Żydaczów 7.80, Bóbrka 8 
dale powi: 
dawa 2.25, 
Nowy Targ í 
Bialystok 25 
1.03, Rybn 


9, Katowice 6.25, Brasław 2.18, 

ja za 10 sztuk pow. Oborniki 
n 0.39, Dobromil 0.4 
wieprz za kg. żywej wagi Świętochłowice 1.22, 
Rybnik.1.15, Bo. zów 0.66, Kosów 0. mleko 


za litr Katowice 0.28, Tarnowskie 
Chełmno 0.10, Ciechanów 0.10. 

Dla pszenicy rozpięt« między najw 

szą ceną wynosi 148 proc., dła żyta — 

dla jęczmienia — 172 proc., owsa — 


158 


i|silniej również i krajom Europy 


emniaków — 268 proc., siana — 300|nach pozostających poniżej po: 


lansu handlowego Z. S. R. R. z mocno pasyw- 
mego przeistoczyło się w aktywne, Podczas 
zagranicznego Rosji so- 


milj. 
, to w odpowiednim ok nad- 
wyżka eksportu nad importem wyniosła (8.3 
milj. rubli. 

Amerykański przemysł chemiczny żąda pod- 
wyżki ceł. Związki przemysłu chemicznego 
stąpiły do rządu z prośbą o znaczne podxie- 
enie ceł importowych na produkty chemi 
ne. Żądanie swe związki motywują tem, że 
pomimo. znacznej dewaluacji dolara, ton za- 
[graniczny skutecznie konkuruje na rynku a- 
amerykańskim. Przyczyną tego są podwyżki 
płac robotniczych, które nastąpiły w prz 
śle chemicznym Stanów  Zjednoczonycł 


w 


ZM u z wprowadzeniem kodeksu pracy 
nych zarządzeń prezydenta Roosevelta. 
Dumping 


japoński grozi Austrji i Italji. 
Dumping japoński zaczyna zagrażać a 

statnio przemysł włókienniczy Austnji cdczu- 
wa konkurencję bawełnianego przemy: 
rodkowej. 
pońskiego, który rzucił na rynek austrjacki ol- 
brzymie ilości towarów drukowanych po ce- 
omu kosztów 


proc, dla jaj — 264 proc., wieprza — 185 proc., | produkcji w krajach europejskich. Zagrożony 


i mleka — 280 proc. 


m mepnafiixzao. 


POLSKA. 
Pozzawa w przemyśle górnośląskim. Sytua- 
cja w przemyśle górnośląskim uległa ostatnio 


przez dumping japoński bardzo poważnie ba- 
wełniany przemysł włoski podejmuje przeciw- 
akcję wobec tego groźnego zjawiska. Naskutek 
interwencji przemysłu, rząd wła utworzyć 
mma syndykat eksportowy, oparty © pomoc fi- 
nansową państwa. 

GIEŁDA PIENIEŻN: 


dość znacznej poprawie. Jest to w związku ze AS 


zwiększonem zapotrzebowaniem. sezonowem.— 


Poprawę wykazuje przedewszystkiem przemysł „Dawizy: 


węglowy oraz hutnictwo, W szeregu kopalń i 


Z dnia 18 października 1988 r. 
Belgja 124—, 12641, 12369, Holandjs 
35950, 36040, 36860, Londyn 2787. 2801, 2773, Nowy 
ork 603, 606, 6-— Nowy York telegr, 606, 603, 


fabryk zwiększono stan zatrudnienia lub też|692, Oslo 140, 14 -70, 13980, Paryż B490, 3499 


zmniejszono liczbę t. zw. „świętówek*. 

Ograniczenia wywozu nierogacizny. 
niony zostal. przywóz świń do Austrji, oprócz 
powiatów dotychczas zamkniętych — z nastę- 


3 Ak 
pujących powiatów: Łuków, woj. lubelskiego | 1050, aa Fabryka Pbpieru 25:—, 
iego, | utrzymana, 


oraz Brzeżany i Buczacz, woj. tarnopols 
Rzeszów, woj. lwowskiego. Ograniczenie to 
wprowadzone zostało naskutek nadejścia uran- 
sportów nierogacizny chorej na pomór i zara- 
zę świń. 


8481, Praga 26-48, 2654, 26:42, Sztokholm 145—, 145 70, 


Zabro- | 14480, Sewajcarja 17275, 173-19, 17283, Włochy 47—, 


47-23, 4677, Berlin w obr. pryw. 21150. 
niejednolita, 


cje: 


Tendencja 


Bank Polski 7950, Kijewski 135", Lilpop 


Pożyczki i papiery wartościowe: 4'/, in- 

jna 10450, 6%, konwersyjna 5050, 4'/, dolarowa 

4875, Tih, stabilizacyjna 5050, 5i-—, 60:50, Listy zast. 
BGK bez zmiany. Pożyczki słabsze, listy mocniejsze. 

47,9, listy zięmskie 44—, 8%, listy m. Warszawy 


Zapotrzebowanie na polską mąkę ze strony |43:88, 4425. 


Beligji i Holandji. Szereg młynów w okręgu 
łódzkim i przedsiębiorstw branży mącznej 0- 
trzymało oferty ze strony firm belgijskich i ho- 
lenderskich na dostawę mąki do tych krajów. 
Oferowane ceny są jednak niskie, toteż zain- 
deresowani zwrócili się za pośrednictwein Izby 


rolniczej w Łodzi do odnośnych władz o przy-| 1276, 


Dolar w obr. pryw. godz, 12:30 — 497. 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku. dolarowa 59'—, 
dillonowska 67:—, stabilizacyjne 7175, warszawska 44—, 
śląska 44:50. 

Giełda Zi 1 (PAT) Paryż 2019*/,, Land 
1610, Nowy Yak 951. Maleje TLA2, Wiąchy BIŻ 
Miszpanja 48:20, Holandja 20806, Berlin 12230, Wiedeń 

noty b Sztoktolm 63: Oslo 8090, Konen 


znanie dla wywozu mąki z okręgu lódzkiego | 82 71:30. Sofja ——, Praga 16:33, Warszawa 57-85, 


ulgowych slawek kolejowych, W wypadku 
przyznania tych ulgowych stawek, firmy łódz- 
kie spodziewają się nawiązać stały kontakt z 
firmami belgijskiemi i holenderskiemi i eks- 
portować kilkanaście wagonów - mąki miesię- 
cznie. 


u ZAGRANICA. 
Zwiększona produkcja cyny. 
wy Komitet Cyny 

cj emyśle cynowym, Na podsta- 


id członkowie poelu mogą wy-| (0-00 — 00-00, pełuszka 


iałogród 7—, Ateny 295, Konstantynopol 250, Buks- 
reszt 3-06, Holsingfora 7-18, Buenos Aires ——. 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 
Z dnia 18 października 1983 r. 

Dziś notowano za 100 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto 
stand. I. 1420—14-76, pszenica nowa jednolita 2100—2160, 
szanica nowa zbierana 20-00 —£050 owies jednol. 15*0— 


-|o 
Międzynarado-| 16:50, owies zbier. 1450—16'00. jęczmień na kaszę 1450— 
opracował nowe warunki | 1600, j 


browarniany 1650—16-00, gryka bez obro- 
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 2200— 
2400, groch Victoria z workiem 2600—3000, wyka 


00-00 — C0-0U, tukin niebieski 


korzystywać od stycznia 1934 r. 40% zdolno-|00:00—0000, łubin żółty 0000—1000, rzepak zimowy 
ści produkcyjnej swoich przedsiębiorstw, a od|3700—3900, rzepik ximowy 8700—8900, rzepik letni 


kwietnia 1934 r. 
383/,%. 


chowych nie jest tylko objawem przejściowym. 
Wzrost aktywności sowieckiego bilansu han- 
dlowego. 


% zamiast dotychczasowych 88: 


Decyzja Międzynarodowego Komitetu | 3500—3800, mąka pszenna ll. po luksusow. 3200—8500, 
Cyny spowodowana została poważnym wzro- | mi 
j| stem konsumcji cyny, który zdaniem sfer fa- | mska żytnia pytl. SARA AE 


Ogólny cbrót handlu zagranicznego EK Seradela nie notownaa, mak 


j00—4 00, koniczyny nie notowane, mąkń pszenna 
nowa 38-06—4300, mąka pszenna gat, I nowa 


gat. III. pośrednia nowa 18-00—23 00, 
0700, otręb GOA Tala 800: 

1800—2000, y pszenne ES 

Bb0, kuchy lniane 1600— 16:50, kuchy rzepakowe 

18:50—14:00, kuchy słonecznik 1650—17-00. siemią inian 


Z. S. R. R. w pierwszych ośmiu miesiącach |5600—6500 


. rubli wobec 865.5 milj. 
w odpowiednim okresie 1932 r. Widzimy więc 
bardzo poważne skurczenie się obrotów, co 
przypisać należy głównie bardzo siluemu 
amniejszeniu przywozu. 


r. b, wynosił 562.5 mi. 


siącach 1932 r. 506.5 
wiednim okresie 1933 r. 


tylko 2471 milj. rb. 800, 


KURSA GIELDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 17 października 1953 r. 


- Import bowiem do | t9-25—19-75, jęczmień browarowy 1575—16-75, jęczmień 
Z. S. R. R. wymiósł w pierwszych ośmiu imie-|695 g/l 13:%0—13-75, jęczmień 675 
milj. rubli, gdy w odpo-| 1325—18 50, maka żytnia 65*/, 


g/l 18:00—13:25, owies 
wł. work. 21-256—21-50, mąka 
pszenna 65°/, wł, worka 31-50—38 50, otręby żytnie 850— 
mne 8:50—9*00, eres (grube) 850—10'00 rze- 

rzepik zimowy 0000 — 00-00. 


nie mniejszym stopniu spadł eksport, gdyż z | gorczyca 3700—8900, wyka latowa 1400—1500, peluszka 


budowy (zresztą już końcowej), w jakiej się 
ona teraz znajduje. Tem latwiej zresztą przyj- 
dzie nam zorjentować, że wszelkich obja- 
śnień udziela nam kustesz Muzeum Narodo- 
wego p. Rychling uprzejmie się nam ofiaro- 
wujący za przewodnika. 

Do nowego skrzydła i wykańczanych pawi- 
lonów V1ll-go i VHI-go dostajemy się jeszcze 
od strony skrzydła zachdflniego. Wymaga to 
przebycia dużej wolnej przestrzeni, zarosłej 
dziś murawą, a przeznaczonej w przyszłoś 
na dwa pozćstale skrzydła środkowe. W pr; 
szłości zresztą, według opinji niego rozmówcy, 
cze niestety odległej. Bo cóż z tego, że 
stoją już fundamenty znaczne na ogromnym 
terenie wziiesieniami z cegieł? Alw, że nie- 
e ten ieren zarosły murawą, zapro- 
szony tu i ówdzie porzuconem  żelastwem, 
staremi deskami szpeci poważnie dotychcza- 
sową całość dwuch monumentalnych skrzy- 
det Muzeum Narodowego? 

Potrzeba jest czterech miljonów złotych, a 
drewniany parkan okalający od wielu, wielu 
miesięcy budewę Muzeum Narodowego od 
strony AI. Trzeciego Maja zniknie całkowicie, 
odsłaniając całość pięknej budowli. Potrzeba 
est tych czterech milicnów — których miasto 
nie jest w stanie dać. Jesli już co — to chyba 
w drobnej, znikomej-*zęści — na resztę czekać 
będzie trzeba dlugie lata — albo też może 
AAA się ona zę skladek calego społeczeń- 
stw: 

e dochodząc jeszcze do samego gmachu 
spotykamy się z pierwszemi pracami. jakie 
prowadzone są przy budowie tarasu. Na tara- 
sie tym ustawione. będzie kilkadziesiąt armat 
przeniesionych z fortu Traugutta. Ale sto 
sam gmach. Z zewnątrz obstawiony specjalne- 


łożeniem zewnętrznych ścian płytami pi 
skowca. Są to właśnie pierwsze próby. Cz 
symetrycznych w formie ogromnych prosto- 
kątów, płyt piaskowca leży ułożona w ogrom- 
nych jasnych blokach — część już oblepia ścia- 
ny, począwszy ©d parterowych kondygnacyj. 
Płyty piaskowca są jasne, niema] białe. Całoś 
trzypiętrowego gmachu wyłożona temi jasne- 
mi płytami sprawiać będzie imponujące wra- 
żenie. 

Właściwe wejście do Muzeum Wojska znaj- 
duje się od strony wschodniej. Tak tu, jak i 
wewnątrz gmachu uwijają się teraz dziesiątki 
robotników. Przez obszerny hall, w którym 
będą ustawione (narazie są już wzdłuż ścian 
specjalne stojaki) różne gatunki i typy broni 
ręcznej palnej w ilości przeszło tysiąca sztuk, 
wchodzimy dwustronnemi schodami z wołyń- 
skiego, czarnego granitu na pierwsze piętro. 
Z półpiętra otwiera się dałeka perspektywa, 
biegnąca przez żelazną, ażurową kratę, łączą- 
cą dwie kolumny z kieleckiego marmuru, aż 
do końca olbrzymiej zwanej chorągwianą, sa- 
li, zamkniętej również kratą ażurową, poza 
którą znajduje się mauzoleum. Widok wspa- 
niały. Niezwykle efektownie wygląda ów czar- 
ny granit wołyńs którego płytami wyłożone 
schody i hale pierwszego piętra. 


młotka, głosów robotników i potężnych rucho- 
mych drabin przesuwanych na kółkach. Pod 
stropem wokól ciągnie się żelazna galeryjka, 
z której zwieszać się będą sztandary w liczbie 
puruset. Znowu lśniące schody z czarnego 
granitu, wyłożone po bokach płytami czekola- 
dowego marmuru kieleckiego — jesteśmy w 


Tendencja | | 


Ceny orjentacyjne : 
Żyto 1450—1475. pszenica nowa, zdatna do - 


To i owo. 


Więzienie czy pałac ? 


awsze stara się przodować we wszyst- 
wych. dziedzinach. Przymiotniki odno- 


Ameryke 
kich moż 


zące się do przedmiotów znajdujących się tam 
lub stamtąd pochodzących zaczyneją się przeważ- 
nie od naj... Może to by i 


najmniejsza zapalniczka 
andytyzm, „jak w 


ież o więzieniu znajdującem się w 
wich pod Nowym Jorkiem trzeba powiedz 
jest najnowac ur: 

Dz gmach t 
Kobiety ę 
ed okienkiem kontrolnem w s 
ige w brązowe prążki i w beretach 


w iej ogromnej budowli są 
vind. Każda cela stanowi 
to, do- 


obsługiwane pr 
dla oka pe 


wietrzony. Okna 
szkla niełamliwego. Ws 
bowe i posiadają łóżka z 
| kapą, kocem. 


4 Za- 


oddanych do uż 
ię w więzieniu. poszczególne 
q I zimna wodą, do któ- 
wszelkie przedmioty po- 


le maj 
ych wo! 


zień są rekreacje, w czasie których 
udają się na dach wię a, zamienio- 
tutaj znajdują się stołki, do- 

wszelki k pri 


dzone do gruntu. 


y mogą s 
dzać swobodnie lu i 


elkich gie 


Mogą również. palić papier grać w ping- 
Przeważnie jednak nie korzystają z tych udogo- 
dnień a raczej wolą zgromadzać się, by poroz- 
mawiać. 
W tem wii u jest szpital z salą op 
5 


gabinetem dentystycznym. Pozatem je 

Inia, w której duża iłość maszyn do sz) 

na przez dobrze za tę pracę wynagradza- 

arki, wykonuje okrycia. 

Do dyspozycji dobrze się sprawujących pensjo- 
k znajduje się je mozna ku- 

słodycze, perfumy, owo przedmioty toaleto- 

we itp. 

Inna sala ra parterze może słu 


salę ten- 
nieje tu 
ń wyświetla filmy 


najlepszej produl 

Najnowocześniejsze, to więzienie 
ba mogąqcą 5,000 sztuk w 
- Trzeba jednak podkreś 
wykonywaną tu jest przez 
prace są wykonywane prz. 
ki, które w tym celu codzien: i się z in- 
nego więzienia, dokąd po śniad wracają. 

To nowoczesne w większym stopniu luksusowy 
pensjonat niż więzienie, kosztowało też dość wyso- 
ką, bo wynoszącą 5 miljonów dolarów, sumię. 

$ A 


posiada b. dużą. 
pralnię. 
ść robót 
nie cięż- 
murzyn- 


Dwie żony na pogrzebie jednego męźa. 


Biedna żona dowiedziała się o wszystkiem na po- 
grzebie krocząc za trumną swojego 1nęża. 

Sztochała ódprowadzając na miejsce wi 
ku ‘idealnego który 
przed jederastom y 
czjerdziostolątniago człowieka, by 
zorog lat pogodnego współżycia. 
yE szefem kancelarji, w wielkim podmiejskim 
racie. Ona sama byla urzędniczką w Pary- 
„ Dom ich był przytulny, calkowicie zapłacony, 
dobrze i wygodnie umeblowany z pokaźnemi do- 


z nią 


ci ludzie zmieszani z rodziną niebo- 
mandczycy, których trochę znała. 


Starsza asta i sześciu młodych ludzi w żało+ 
bie. Nigdy ich przedtem nie widziała. Któż to mo- 
że być? 


Po ceremonji zagadka $ 


1 
pierwszą Żoną... Mój 
zatem rozwiedziony?... A ci młodzieńcy? 
— Nie, łaskawa pani — odpowiedziano jej — pa- 
ni mąż i mój nie był rozwiedziony. Był poprostu 
mista. Miał już żonę i sześciu synów kiedy się 
z panią ożenił. 

— Mogłam wlaściwie zrobić skandal, kiedy się 
dowiedziałam o jego drugiem małżeństwi Ale 
to był taki porządny człowiek. Zresztą... pani na 
lepiej o tem wie.. Posłać dö więzienia ojca moich 
dzieci... Na co?... przecież płacił nam rentę. Pani 
o tem nie wiedziała? Tak, przysyłał mi z czego 
utrzymywałam i wychowałam tych chłopców, którzy 
są wszyscy dzisiaj dobrze uowanymi ludźmi. Nie 
pami o tem wszystkiem nie mówił?... to mnie woa- 
le nie dziwi, to był przecież taki delikatny czło- 
wiek... 


20000009 


WARSZAWA 


DRUKARNIA MAZOWIECKA 


SZPITALNA 1 


Mednak wmieszał się w całą tę sprawę magistrat, 
któremu nie były: całkiem niewiadome stosunki 
metrymionjalne swego urzędnika i założono se- 
kwestr na nieruchomości niebi 

T biedna wdowa, która przez jedenaście lat wi 
działa w sw: į 1 mężu wzorowego urzędni 
i a się nagle ze wsk 


Schronisko św. Bernarda w Himalajach 


. wyruszyło z Europy dwóch z3- 


tytucja 
WA 


ta jest podobną do schronisk św. Bernarda: 
pach i odpowiada temu samemu celow: 
Trzeba podkreślić. 
rzane rok rocznić 
mów, którzy wśród 
ciężkich warunków, dą 


ło świętych miejsc Tybetu. 


hiszpański maszynistą GRN Na 
ki hisepar 


de Sara 
tycznej, 
wieku. W i 
gnaniem Alfonsa XII wysok 
dworze, bynajmniej nie narzeka na 
becnej swej roli -jest zadowolonym. 
awsze bardzo. lubiał zajmować 
adoma było powszechnie rze 
OZA 

pociągi wiozące 
przez księcia-mmaszynisię. Po rewolucji nie udał s 
jednak jem Alfonsa XIII na wygńanie i wolf 
z zawsze tym samym dobrym humorem prowadz 
pociągi republikańskie wiozące zwykłych mier- 
telników. Książę de Saragosse nie jest jedynym S 
lob 


ie upodobania pc Bo 
ry chętnie wdziewa blękitni 
ni to tem chętniej, że maszynę kolejową prowadzi 
sam a natomiast trudniej to powiedzieć o tem, by 
mógł to czynić ze swojem państwem. 
— Kim był wynałazca saksofonu? dawno Dr 
Goebbels w czasie jednego ze swoich tak licznych 
zinł, Że Tai 
rzeciwko temu 0- 
iskich astro za- 
się one z tem, 


eaksotrąb i innych saksów, jednak 
twierdzeniu wielkiego szef 
pagandy hitlerowskiej co do pochodzenia j 
tomi Józef, czyli Adolf Sax, jeść dżelciem i 
Belga. Jego ojciec urodził się i umarł w Beleji. 
Adolf, wynalazca instrumentów, które w 
rewolucję w mużyce wojskowej pod konie 
wieku, urodził się w Belgji a pracownię pos 
w. Par ; Syn Adolfa odziedziczył tę pracownię 
i przez długi czas był jednym z solistów. Opery w 
Paryżu. Jak z tego widać sprawę Adolfa Saxa pi- 
ama francuskie twktują bardzo poważnie i starają 


ksohornó' 
sprzectwiają s 


się udowodnić, zresztą na podstawie faktów, że wy- 
nalazca saksofonu był Francuzem. Hitlerowcy więc 
nie mają; szczęścia. Da kogo się przyznają to ten. 
«albo koniec końcem okazuje stę m, albo jeśli 
jest Aryjczykiem to nie Niemeemi 
utrzymanie, telefon. Wspólna 
Dwuosobowy, 3474 lewi otieyna godz 1-50 
(386) 
Rzadca SY kilkuletnia praktyka, Szkoła 
ą Rolnicza, poszukuje posady zaraz, pen- 
je lub ordynarja, iadectwa, referencje Zduńska 
Wola, skr. 8. Urzędnik. (385) 
gowno FI] 
PENSJONAT „KONSTANCJA* 
Przy parku sosnowym, blisko łazienek 
Pokoje słoneczne, jasne. 
Wykwintna Kuchnia, 
Informacje na miejscu 
lub w Warszawie, 
tel. 290-16. 


ena- 


TELEFON 649-04 


KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIRMOWE, 


$ (24) 


€*%%0%099049' 


przez cztery strzeliste otwory okienne widać 
kawał jesiennego pochmurnego nieboskłonu. 
W niedługim czasie ramy okien ozdobione 
zostaną witrażami i w mauzoleum zapanuje 
poważny półmrok. Witraże, mające wyobra- 
żać postacie wielkich wodzów poległych w. bo- 
jach: Henryka Pobożnego, Władysława War- 
neńczyka, Stanisława Żółkiewskiego i księcia 
Józefa Poniatowskiego, będą zakupione drogą 
rozpisanego konkursu. (Poza innemi pamiąt- 
kami — dyrekcja Muzeum czyni starania, aby 
w mauzoleum spoczęło serce Tadeusza Ko- 
ściuszki. 

Pozostałe sale muzeum o lśniących posadz- 
kach i malowanych jasno i estetycznie ścia- 
nach, z wielkiemi okratowanemi oknami two- 
rzą idealny przybytek dla cennych pamiątek 
przeszłości. 

W nowym gmachu Muzeum Wojska piętro 
pierwsze zostanie udostępnione dla publiczno- 
ści już wkrótce, parter zaś oraz drugie i trze- 
cie piętro — dopiero w końcu roku bieżącego. 

Wychodzimy na zewnątrz. Od strony wscho- 
dniej zarysowują się mą ścianie zewnętrznej 
mauzoleum ślady okien, które obecnie zamu- 
rowano. Pytam o powody. Okazuje się, że Mu- 
zeum otrzymało wspaniały obraz batalistycz- 
ny potężnych rozmiarów 18 X 12 metrów, dla 
którego niepodobna było znaleźć odpowiednio 
wielkiej ściany. Trzeba się było zatem zdecy- 
dować na zamurowanie wschodnich okien. 

Jak wspominamy. wyżej, otwarcie Muzeum 
Wojska zostanie zainaugurowane wystawą 
zbiorów i pamiątek z okresów Stefana Bato- 
rego i Jana IH Sobieskiego. Wystawa ta za- 
wierać będzie pamiątki osobiste po obu znako- 
mitych monarchach polskich, broń, zbroje, 
obrazy batalistyczne, meble, wnętrza, ryciny, 
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Pozatem przyjmuje do artystycznego wykonania jednobarwne lub w Kolorach na pocztówkach 
i papierach listowych widoki pałaców i dworów. 
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tów pamiątkowych z odsieczy wiedeńskiej. — 
Wśród innych wielkiej wartości pamiątek 
znajdzie się berdysz pomysła króla Jana, 
wprowadzony do ówczesnej armji, zamiast 
ciężkich muszkietów, 4 skonstruowany w ten 
sposób, iż można go było stosować, jako broń. 
palną, szablę, toporek lub sztylet, 

W salach / muzeum uszeregowane zostaną 
eksponaty w porządku wydarzeń dziejowych, 
od panowania wielkich dynastyj królewskich, 
popnzez epokę Stanisława Augusta, dalej po- 
przez powstania: kościuszkowskie, listopado- 
we i styczniowe, poprzez wałki legionowe íi 
boje wszystkich polskich oddziałów w okre- 
sie wielkiej wojny, aż do ostatnich czasów. 
Polski Niepodległej. Najprzeróżniejsze rodzaje 
broni wszelakiej, zbroje rycerskie, bogate rzę- 
dy końskie, rozliczne i barwne mundury woj- 
skowe, koszulki miedziane, szyszaki norman- 
dzkie datujące się jeszcze z wieku XII. Jednie- 
mu zwłaszcza z tych szyszaków przypisywana 
jest specjalne znaczenie, został on bowiem 
wyorany na ziemiach poznańskich, bezpośred- 
nio po odzyskaniu niepodległości. A 

W chwili obecnej większość sal jest już wys 
kończona. Następuje niemniej uciążliwa fazą 
prac nad gorączkowem sprowadzaniem i zwo. 
żeniem cennych eksponatów, oraz ich umies 
szczaniem i rozstawianiem w nowych murach 
Muzeum Wojska. S. G-skt. 
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